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Mrzonki rcwlzlonistycme Niemców
Już się nie ograniczam do ciieci zrabowania zachodnich ziem polskich

Berlin, 21. 4. (Pat). Zarząd głów*
ny niemieckiej partji ludowej na po*
siedzeniu w dniu wczorajszym uchwa*
łił nowo opracowany program akcji,
obejmujący wszystkie dziedziny pok*
fyki wewnętrznej i zagranicznej Nie*
młee.

M. in. program domaga się rew izji
granic wschodnich, odstąpienia Ntem
com zagłębia Saary i Eupen*Malra edy,
dopuszczenia ich do udziału w ko*

ionjach zamorskich oraz kultywowa'
nia w narodzie niemieckim idei zbrój*
nej i militarnej.

Przywódca partji ludowej poseł
Dingeldey w dłuższem przemówieniu
dał do zrozumienia, że partja ludowa

gotowa jest w dalszym ciągu udzie*
!ić swego poparcia rządowi kanele*
1za Brueninga. Mówca podkreśl,!, że
unia eeina austriacko*niemiecka jest
aktem samoobrony gospodarczej obu

państw zainteresowanych. Naród nie*
m iecki nie może bez zastrzeżeń przy*
łączyć sie do frcntu mocarstw zacho*
dnich, jeśli przedtem nie odzyska z

powrotem ,,koniecznej dla swego
rozwoju swobody przestrzeni i siły
militarnej''.

Pod kopulą Inwalidów
sianie pomnik

Flarszallca Polski 1 Franci!

Paryż 21, 4. (PAT). Dziennik urzę
dowy ogłasza tekst ustawy przyjętej w

sprawie budowy pomnika marszałka Fo 

cha. Ustawa ta brzmi:

Pod kopułą kościoła Inw alidów bę
dzie wzniesiony pomnik, do którego zło-

, żone będą zwłoki marszałka Polski i

Francji Ferdynanda Focha — naczelne

go wodza wojsk sojuszniczych w czasie

wiekiej wojny .1914 -1918 . Kredyty na

ten cel wyznaczone wynoszą 2 i pół mil
iona franków. Pomnik dłuta artysty rzeź
biarza Landowskiego gotowy będzie za

dwa lata.

Dotkliwa kieska
Hitlera w Austrii

Wiedeń, 21. 4. (PA T.) . Omawiając wynik
wyborów do sejmu górnej A u s trji, prasa stwier

dza zwycięstwo stronn. chrzaścijańsko-spółecz-
nycb i dotkliwą porażkę Heimwehry. Wybor
cy, którzy w listopadzie głosowali na Heim-

wehrę, wracają obecnie do stronnictwa cbrse-

śeijańskc społecznego. Znaczne stra ty poniósł
także, blok Schobera, w skła d którego ja k wia'
domo wchodzą niemieeko-narodowi i związek
chłopski. O trzym ał on tym razem 20.000 gło
sów mniej, niż w listopadzie. Narodowi socjal
ni uzyskali mimo ogromnych- wysiłków tylko
nieznaczną zwyżkę głosów. — ,,Reichspost"
stwierdza, że hitleryzm nie znajduje w Austrji
odpowiednich warunków.

Starogard przeciw bez
prawiom gdańskim
Sejmik powiatu starogardzkiego na po-

s'edzeniu onegdajszem postanowił jedno
myślnie najenergiczniej zaprotestować prze
ciwko meludzkiemt traktowaniu ludności

polskiej na terenie W. M. Gdańska i zwró
cić się do władz polskich z prośbą o za

pewni-enie tamtejszej ludność! polskiej na

leżytej obrony przed rozwydrzonymi czyn 

nikami niemieckimi.

W kasach Chorych
będą zn(aczne redulscfe nie-

poSrzea*83Cgto personessii
(z) Warszawa, 21'. 4. (Tel. wł.). W związ

ku z reorg-anizacją K a s Chorych i zmniejsze
niem liczby Kas z 243 na 56 nastąpi prawdo
podobnie znaczna redukcja personelu w po

szczególnych Kasach.

Dotyczyć będzie ona szczególnie tych K a s

Ohpryeh, które były specjalnie rozbudowano
bez względu na istotne potrzeby ubezpieczo
nych. W niektórych Kasach Chorych bowiem

koszta administracyjne przekraczają 27 proc.

ogólnej sumy budżetu.

Przygotowania do sesji
sejmowe!

(z) Warszawa 21, 4 . (tel. wł.) Wczo

raj o gódz, 1 przybył do gmachu Sejmu
premjer Sławek i udał się do gabinetu
marszałka Sejmu Switalskiego, z którym
odbył półgodzinną konferencję.. Następ
nie premjer Sławek wraz z marszałkiem
Switalskim odbył konferencję z marsz.

Senatu Raczkiewiczem.

Rozmowy te pozostają przypuszczal
nie w związku z koniecznością ustalenia

koniecznych prac obu Izb wobec zwo

łania sesji parlamentu przez p. Prezyden
ta Rzplitej.

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie

się w czwartek rano o godz. to. Rządowy
projekt pożyczkowy odesłany będzie do

komisji skarbowej lub połączonych ko-

misyj skarbowej i komunikacyjnej: W

czasie sesji Sejm u spodziewane są prze
mówienia ministrów Matuszewskiego i
Kilhna* którzy będą uzasadniać projekt
pożyczkowy z phnktu widzenia skarbo

wego i kolejowego.
Referat projektu ustawy, który przy

padnie klubowi BB., objąć ma b. wicem,
skarbu pos. Starzyński. Sesja może być
zakończona już w sobotę wieczorem.

Pomyślne wieści dla kolefarzg
P. min. Kilim o uposażeniach na kolefach

Warszawa 21, 4 . (PAT). P . minister

komunikacji przyjął przedstawicieli Zw .

kolejowych, którzy przybyli z żądaniem
natury ekonomicznej.

P. min. Ktihn obiecał iż od dnia 1

maja będą skasowane redukcje dni pra
cy w warsztatach i praca będzie ponow
nie odbywała się w ciągu pełnych 6 dni

w tygodniu. W sprawie rewizji djet pra
cowników kolejowych za podróże służ
bowe ulegną one m niejszej redukcji, niż

djety pracowników państwowych które

dotychczas były wyższe. Również będą
poddane rewizji premje prac na kolejach
celem bardziej równomiernego ich po
działu.

Komisarz rządowi!
w Gdyni fnż urzęduje
Ze źródeł urzędowych donoszą, że. z

dniem 2 0 kwietnia br. wprowadzono w

życie rozporządzenie p. Prezydenta
Rzplitej z dnia 24 listopada 1930 r. o

ustroju miasta Gdyni. W związku z tem

komisaryczny prezydent miasta Gdyni
Bilek oraz starosta grodzki Pożerski

wprowadzili wczoraj w urzędowanie ko
misarza urzędowego p. Bronisława Bia-

łego.
Z dniem objęcia urzędowania komi

sarza rządowego upływa kadencja człon
ków magistratu oraz prezydjum rady
miejskiej, których funkcja przechodzi na

komisarza rządowego.
Dotychczasowy komisaryczny prezy

dent Gdyni Bilek obejmuje stanowisko

wicewojewody krakowskiego.

PięKny gcsi Pana
Prezydenta

Warszawa, 21. 4. (Pat). P, Prezydent
Rzplitej w związku z ogólną redukcją po
borów urzędniczych zarządził, by pobie
lane przez Niego uposażenie zmniejszone
zostało o lS%, poczynając od dnia 1 ansja
1931 r,

Znnw u bczoodlsMawnc poOto*
s k l o TeSsonssrwIfCp rznęła

(z) Warszawa 21. 4 . (tel, wł. Wczo

raj pojawiły się znowu pogłoski o rekon

strukcji rządu. Sfery miarodajne zaprze

czają wszelkim pogłoskom o zmianach w

rządzie, uważając, ż t dymisja rządu pre-

mjerą Sławka przed ratyfikacją pożyczki
kolejowej mogłaby być uważana jako
niesolidaryzowanie się rządu premjera
Sławka z podpisaniem pożyczki, którą
rząd sam przeprowadził, pracując nad

tem od dłuższego czasu.

Posiedzenie senain
w sobotę

Warszawa 21, 4 , (PAT) Biuro'senatu

zawiadamia, że plenarne posiedzenie Se

natu projektowane jest w sobotę dnia 2 5

bm. o godz. t6.

Przniccie o miii. Janin-
fftoSczyńslfiSetlo

Warszawa* .21. 4 . (PAT). Wczoraj
p. minister roln. Janta - Połczyński o g.
14 wydał śniadanie dla delegacji gospo

darczej Węgier, która przybyła na ot

warcie wystawy win węgierskich.

Konferencja ministrów
(z) Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.) . Dnia 20-ge

b. m. odbyła się pod przewodnictwem premje-
ra Sławka konferencja ministrów Pierackiego.
Matuszewskiego, Składkowskiego, Prystora,
Jaiita-Połezyńskiego, Hubickiego i Kozłowskie

go, podczas której omówiono szereg akeyj w

oclu niesienia pomocy bezrobotnym.

Komuniści urzotlofowula sic
do wgsfitpień w dniu 1 maia

w Polsce

(z) Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.). Policja po

lityczna w Warszawie przystąpiła od kilku dn?
do likwidowania komórek komunistycznych
w Warszawie.

Na podstawie rewizyj, przeprowadzonyh
w mieszkaniach, znanych p o lic ji komunistów

aresztowano kilkad ziesiąt osób. Rewizje do

prowadziły do uja wnienia i skonfiskowania
50.000 odezw komunistycznych, przygotowa
nych w związku z dniem 1 maja.

W pewnym domu w Warszawie oraz w Mło
cinach pod Warszawą znaleziono około 2 0 0 ki

logramów litera tu ry komunistycznej.

Pomorska Izba Bandlowo-Przemysł.
mieć będzie charahfer wybitnie morski

Prezydjum izby przemy dowo*
handlowej w Grudziądzu na posiedzę*
niu onegdaiszem rozpatrywało m. in.

sprawę organizacji izby w związku z

powołaniem do życia trzeciej sekcji
żeglugo wo*porławe.i i przeniesieniem
izby do Gdyni.

Prezydjum izby jednomyślnie
uchwaliło udać się delegac ja w skład

któfej wejdą wszyscy członkowie

prezydjum do 'p. ministra przemysłu i
handlu w celu uproszenia go o jak*
najrychlejsze załatwienie uchwał Iz*

by, zmieniających pierwszą cześć jej
statutu, co spowoduje ukonst/tuowa*
nie się Izby przy udziale nowej sekcjj.
Prezydjum postanowiło prosić p. mi*
nistra również o zadekretowanie prze*
niesienia siedziby izby z Grudziądza
do Gdyni. Pozatem prezydjum izby
postanowiło zwrócić sie do p. mini*
stra z prośbą o przyspieszenie nomi*

nacji delegata Izby przy tymczaso*
wvm wydziale portowym w Gdyni
oraz o przydzielenie placu w Gdyni
pod gmach Izby. Izba otworzy w nai*

bliższym czasie przy swym wydziale
morskim w Gdyni referat prasowy,
który wydawał będzie specjalne biu*

ietyny o sprawach portowych i mor.

skich oraz oddział informacyjny, z

którego będzie mógł korzystać rów*
nież ruch emigracyjny.

Dyrektor Izby odtąd urzędowa',
bedzie 3 dni w tygodniu w Gdyni-
Plenarne zebranie Izby odbędzie się
dnia 15 m aja br-
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interes Państwa ponad wszgsflco!
Przemówienie p. woicwodn Łamola na zfeździe okręgowym

Kół Zw. Oficerów Rezerwy
Na zjeździć okręgowym delegatów kół

Związku Oficerów Rezerwy w Toruniu wy

głosił obszerne przemówienie p. wojewoda
pomorski Ramot, które podajemy poniżej
w brzmieniu dosłownem:

,,Panie Generale, Sza n o w ni Panowie!

Ze szczegół nem zadowoleniem biorę udział

po raz pierwszy w ciągu swego urzędowania
aa Pomorzu w pracach organiza cji Panów, we

dług mego bowiem rozumienia może ona wy
wrzeć niezwykle doniosły wpływ na kształto

wanie się warunków ż yc ia publicznego tej dziel

nicy , o ile działalność Panów oparta będzie
niezłomnie i niezmiennie na tych walorach mo

ralnych, które cechować winny oficera pol
skiego.

Jesteście Panowie zgoła wyjątkowym zespo
łem łud zi: zebrani bowiem na tej sali repre

zentują częstokroć całkiem odmienne sfe ry in

teresów, różnią się niejednokrotnie poglądami
politycznymi, a przecież łączy -Panó w wyższe
ponad to wszystko poczucie przynależności do

jednej wielkiej rodziny, jaką jest Armja P ol
ska i jej reprezentacja Korp u s Oficerski.

Spadkobiercy ideałów rycerstwa polskiego,
macie Panowie prawo i obowiązek wnosić je
do życia społecznego we wszystkich tych śro

dowiskach, gdzie los każe Panom pracować.

TRZY IDEAŁY - TRZY WARTOŚCI.

Z pośród wielu za najważniejsze w warun

kach naszego życia współczesnego uważałbym
tr zy następujące wartości, które Związek O fi
cerów Rezerwy wnieść może w życie publiczne,
aby je polepszyć, oczyścić i uzdrowić.

Za pierwszą uważam wysoko rozwinięte po
czucie interesu państwowego.

Kto ż bowiem, jak nie oficer rezerwy, go

towy każdej chwili do porzucenia swego war

sztatu pra cy i do opuszczenia rodziny, aby
włożywszy mundur pójść na wezwanie celem

złożenia ży cia własnego w służbie Ojczyźnie, —

ktoż lepiej, któż głębie! pojmować może inte
res państwowy?! Dla kogo, jak nie dla Pa

nów właśnie jasnem być musi, iż końcowym
celem wszelkich prac i wysiłków osobistych
winien być tenże interes państwowy?! A le cóż

to jest owe poezueie i zrozumienie interesu

państwowego? Wszak każda grupa p olitycz
na, każda organizacja głosi zazwyczaj, iż dzia 

ła w imię interesu państwowego.
Je śli to powiedzenie nie ma być pustym

frazesem, jeśli mają z niego wypływać prak
tyczne na kazy postępowania, to trzeba się po
kusić o bliższe sprecyzowanie j a k rozumieć na

leży interes państwowy.
Postaram się wskazać na paru przykładach

wziętych z życia, co pod tym pojęciem rozu-

icin.

Przeżyw aliśmy niedawno w atmosferze wiel

kiego podniecenia okres wyborów. Według róż

nych recept cl lub' in ni z pośród nas chcieli
zbawiać i budować Polskę. - Szliśmy do urny

wyborczej uzbrojeni w czwórki, jedynki czy
siódemki. K łó c iliśm y się zawzięcie, czasami

nadmiernie, o to, c zyja recepta jest lepsza.
J a k dotąd wszystko w porządku. T a k dzie

je sic w każdem państwie i w każdem społe
czeństwie. T a k bywało dawniej i ta k będzie
w przyszłości.

ZADANIA I OBOWIĄZKI NA POMORZU.

Ale mimo ta na tut. terenie, na terenie Po

morza przed społeczeństwem polskiem stanęło
jeszcze jedno zagadnienie.

O ziemię tę trwa wiekowa walka i spór, po

ziemię tę wyciągają się obee, chciwe ręce!
TY aktualnej chwili wyborów groziło nie

bezpieczeństwo, iż wewnętrzny nasz spór wyko
rzysta ten trzeci sztucznie uzyskując prawo

reprezentowania tej dzielnicy.
Rzucone zostaje zatem hasło, mniejsza o to

z której strony, wzajemnego porozumienia się,
aby nie zmarnował się żaden głos polski.

Można mieć takie, czy inno poglądy poli
tyczne, ale. dla oficera rezerwy, jako człowie

ka reprezentującego interes państwowy, pozo

staje w takim wypadku tylko jedna droga:
stanowczego i zdecydowanego współdziałania
w kierunku stworzenia możliwości porozu
mienia.

Oficer rezerwy bez względu na swoje prze
konanie polityczne ma prawo i obowiązek twar

do powiedzieć swoim przyjaciołom p olitycz
nym, pragnącym w roznamiętnieniu i zacietrze

wieniu rozbić takie porozumienie: ,,Dosyć! to

jsst już działanie przeciwko interesowi pań

stwowemu, j a oficer rezerwy W ojska Polskie 

go na to swojej zgody dać nie mogę!"
INTERES PAŃSTWA PONAD WSZYSTKO.

Weźmy drugi przykład.
Działa w Polsce taki czy inny Rząd, po

wiedzmy — Witosa, profesora B a rtla , Mar

szałka Piłsudskiego...
Trudno mi wyliczyć wszystkie, bowiem było

ich w Polsce aż nadto dużo.

Część obywateli jest w stosunku do tego
Rządu w ostrej opozycji. J a k dotąd wszystko
w porządku. Ale oto Rząd ów ma do przepro
wadzenia na terenie międzynarodowym pewne
zadania i pozbawiona poczucia odpowiedzialno
ści taka czy inna grupa opozycyjna przenosi
swą walkę z Rządem na teren międzynarodowy,
przeszkadza tam i s z ko d zi. znienawidzonemu

przez się Rządom .

Czy oficer rezerwy, choć byłby gorącym
zwolennikiem tego kierunku politycznego ma

prawo z tego rodzaju taktyką się godzić? Czy
nie ma prawa i obowiązku w imieniu interesu

państwowego jakn ajostrzej temu się przeciw
stawić ?

I jeszcze jeden przykład.
Ministrem Spraw Wojskowych w Państwie

Polskiem jest Marszałek Józef Piłsudski lub

dajmy na to Generał Józef Haller. *

Przeciwko Rządowi w składzie którego ów
Minister zasiada pewne grupy parlamentarne
prowadzą zdecydowaną walkę polityczną. A b y
dać wyraz swemu stanowisku, aby Rządowi
temu życie gruntownie obrzydzić mają tysiąc
i jeden sposobów, ale nie bacząc na to, iż Pań
stwo nasze z dwóch stron podminowywane jest
szeroko rozgałęzionym i dobrze opłaconym wy

wiadem, aby dokuczyć owemu Ministrowi, ob

cinają mu fundusz przeznaczony na walkę ze

szpiegostwem.
Cóż ma powiedzieć na to oficer rezerwy,

który kiedyś za takie figielki polityczne płacić
będzie własną i swych podkomendnych głowa
mi? ! Jakie winien zająć stanowisko bez wzglę
du na to, czy Ministrem W ojny jest Generał
Józef Haller, czy Marszałek Józef Piłsudski?

J a k Panowie widzą na tych właśnie nader

drażliwych przykładach wziętych z życia poli
tycznego można jednak kroczyć drogą interesu

państwowego bez względu na przekonania po

lityczne i bez względu na przynależność do te

go czy innego stronnictwa.

Trzeba jednak mieć odwagę szczerze, ucz 

ciwie i konsekwentnie to czynie.
O PIERWIASTEK DŻENTELMENSTWA.

Drugą z kolei, wartością, jaką wnieść może

Związek Oficerów Rezerwy do naszych sto

sunków wewnętrznych, byłaby pewnego rodza

ju moderacja w walkach politycznych.
Chodziłoby tutaj o ów pierwiastek dżentel-

meństwa, z którego tak bardzo wyzbyte zo

stały u nas rozgrywki polityczne, kierowane

niestety częstokroć przez ludzi, którym to po

jęcie najzupełniej je st obce.

Proszę Panów, pr zyjść przecież może chwi

la, gdy niedawni przeciwnicy polityczni znaj
dą, się pod Waszem właśnie kierownictwem
w okopach, wspólnie walcząc w obronie O jc zy

zny. Czyż może być mowa wówczas o brater
stwie broni, o wewnętrznej spoistości armji,

gdy w walkach i rozgrywkach politycznych w

przeddzień tej chwili prowadzonych poniewie
rana będzie godność ludzka, g dy w sercach po
zostanie nie da ją cy się niezcm usunąć wza

jemny ż a l i rozgoryczenie?
To, co tutaj mówię, nie jest bynajmniej za

chętą do tanich kompromisów, do ustępstwa
od przyjętych zasad czy też do pewnego ro

dzaju oportunizmu.
WALKA POLITYCZNA W POLSCE IDZIE

O RZECZY WAŻNE.

0 sprawy mogące stanowić poprostu o istnieniu

Państwa.

Kompromis w niejednym wypadku byłby
niemęską słabością, mógłby-się nawet stać fa 

talnym błędem.
W niejednym wypadku walka jest koniecz

nością, a złamanie przeciwnika obowiązkiem.
Ale wałczyć należy w ten sposób i takicmi

metodami, aby się miało pełne prawo tam w

okopach podejść do wczorajszego przeciwnika
z wyciągniętą dłonią i z* jasnem, otwartem

czołem.

Któ ż zatem bardziej niż wy, Panowie, po

wołany jest do czuwania nad tem, aby Wam

właśnie oficerom wojska polskiego nie została
uniemożliwiona kiedyś obrona Ojczyzny?
* Trzecim wreszcie pierwiastkiem, któ ry n a j

bardziej może cechować musi Waszą, Panowie,
organizację i który wnieść macie obowiązek do

życia duchowego P olski, jest

POJĘCIE HONORU.

Trudno jest określić, trudno ująć w para

grafy i nakazy, jakie są drogi postępowania
zgodnego z honorem.

Ujęte zostały w kodeksy i ustawy normy

prawne, regulujące życie ludzkości.

Spisane zostały w dekalogach, w przepisach
re ligijny ch normy postępowania etycznego.

Niema natomiast pisanych norm postępo
wania honorowego, a przecież j a k ważną od

grywają one rolę, w dziejach narodów i je 

dnostek !

K a ż d y z Panów, podczas służby frontowej
zwłaszcza, mając pod swoją komendą prostych
niejednokrotnie i nieuczonych ludzi, synów
chłopskich, kupców czy rzemieślników, spoty
kał się z pewnością z czynami tak pięknymi
1 tak nieoczekiwanie rozbłyskującemi ja k pro

mienny kwiat na tle szarzyzny żyda żołnier

skiego, że tylko wysokie poczucie honoru mo

gło je dyktować.
Ka żd a warstwa społeczna, każda organi

zacja zawodowa wytwarza to poczucie honoru
wśród swoieh członków.

Ale niewątpliwie K orp u s Oficerski najbar
dziej jest predestynówany, aby być tego poję
cia najwyższą szkołą i skarbnicą.

Sięgając swemi tradycjami jeszcze owych
ślubów rycerskich, kształcąc się i wzorując na

całych pokoleniach poległych w chwale bojo
wników, Ko rp u s Oficerski, w pierwszym rzę
dzie rnst, musi ly ć , bractwem łudzi honoru.

Gdy tego zabraknie, armja staje się' tylko
kupą żołdactwa, niezdolną do przetrzymania
pierwszej próby dziejowej.

Nietylko utrzymać dla siebie, ale i wnieść

do ży cia publicznego owo wysokie pojęcie ho-

norn, jest trzeelem, szezytnem zadaniem P ^ !

nów.

Według mego przekonania, jedną I głów
nych przyczyn wewnętrznych tmdnośd, z ja

'

łdemi zmagać się musi nasze młode Państwo,
był fakt, iż w wielkim przewrocie dziejowym
do głosu i znaczenia doszli ludzie, którym nie

dane było poznanie zasad postępowania hono

rowego w tych czy innych zespołach ideowych.
Dogadanie się, porozumienie z tymi lndźmi

jest niezmiernie trudne, albowiem nie są om

zdolni pojąć, o co właściwie ic h kontrahentowi

chodzi.

Nio można takiego porozumienia u jąć W p i

sany program polityczny, nie sposób wymku
najbardziej przyjacielskiej narady ustalić i .

utrwalić w postaci punktaeji.
Jest to tak trudne zadanie, jak gdyby ehciee

z. człowiekiem ślepym od urodzenia, porozu
mieć się, na jaki kolor mają być pomalowane
ściany tej oto sali.

To też ŻYCIE W POLSCE BĘDZIE LEP

SZE, CZYSTSZE , osiągnięcie harmonji i zgo
d y bardziej możliwe, gdy pojęcie honoru 'sta
nie się regulatorem n ietylko w dziedzinie sto-,
siinków prywatnych, ale i w życiu zbiorowem. j

Dlatego dla mnie, proszę Panów, jako przed-i
stawiciela rządu n a tym terenie, rządu, który!
podjął hasło naprawy moralnych podstaw ż y -;

cia publicznego w Polsce, nie jest rzeczą waż

ną, czy na czele Organizacji Panów, stać będą
ludzie b liż si mi poglądami politycznemu, —

niezmiernie natomiast d la mnie ważną rzeczą

będzie to, czy będą to ludzie zdolni owe wyso
kie właściwości duchowe, ów nieoceniony ka p i-j
tał moralny, jaki reprezentuje Orga nizacja
Panów, nietylko utrzymać, ale i wnieść go do

wszystkich dziedzin żyeia społecznego i po li

tycznego, jakie są Panom dostępne. ,

Życzę Pa-nom, aby to piękne zadanie d a ł *

Wam się spełnić." ,

Wnsofci fconpisarz Ligi
Narodów w Warszawie

W związku ze sprawą gdańską i złożoną
przez ministra Strasburgera dymisją, bawi
w Warszawie Wysoki Komisarz Ligi Na

rodów hr. Gravin a,

Armaig sowieckie
skierowane na kaleki Wschód

Armia Blttchcra i lep afelgwność
Mimo, że na Dalekim Wschodzie panu

je w obecnym czasie zupełny spokój, woj
ska Czerwone! Armji, stacjonowane na

granicach Dalekiego Wschodu, nie zostały
rozpuszczone, lecz istnieją nadal, dzierżąc
straż nad obszarami pogranicza sowiecko-

chińskego. Dowódcą wojsk Czerwonej
Armji na Dalekim Wschodzie pozostaje do

(ej pory generał Blucher, który w roku

ubiegłym powołany został jjlo Moskwy,
iecz wskutek zbytniej aktywności, jaką roz

wijał w stosunku do innych przywódców
wojsk sowieckich z Woroszyłowem na

czele, odkomenderowano go zpowrotem na

Datek Wschód.

Armja sowiecka na granicach Mandżur-

ji, nie tylko pozostaje w tej samej sile, ja 

ką ogn skowała w ^sobie w czasie zbrojne
go konfliktu sowiecko-chińskiego, ale sta

łe przygotowywana jest na wypadek ak
tywnego wystąpienia. Armja ta jest usta

wicznie reorganizowana, przyczem niektó
re ,,oddziały starsze" wysyłane zostają do

Moskwy, a na Ich miejsce przychodzą woj
ska nowe, pełne siły fizycznej. Przed nie

dawnym czasem przybyła na Daleki
Wschód nowa dywizja stalinowska, w któ

rej skład weszły pułki: korelski, kazański,
nowgorodzki i jeden pułk artylerji. Na wy
padek konieczności zbrojnego wystąpienia,
wojska sowieck'e wyekwipowane są w

doskon ałe ś r odki technicznego uzbrojenia.
Bra k ludzi, zastąpiono silnem lotnictwem,
a rtyle rją , tankami, pociągami pancernymi,
kulomiotami i gazami trującymi. Na odcin
ku granicznym, między stacjami: Pograni-
cznaja — Nikolsk — Władywostok, zorga
n-izowano sbecjalnie uzbrojoną ochroną

dróg kolejowych, której zadaniem będzie;
również zabezpieczać transporty przed
ewentualnym: atakam' oddziałów partyzan
ckich. Zaopatrywanie Czerwonej Armji na

Dalekim Wschodzie, jest bez zarzutu.

Szczególną pieczą otacza się wojsko i za

budowania, w których mieszczą się od

działy. Armja składa się z ludz' najuboż
szych warstw społeczeństwa sowieckiego i

posiada nawskroś klasowy charakter. N a j
większy nacisk kładzie się na to, aby woj
sko było oddane ciałem i duszą rządowi
sowieckiemu. W tym celu rozciągnięto nad
czerwonemi wojskami na Dalekim Wscho

dzie surową kontrolę polityczną, która

czuwa, aby w szeregi armji nie wkradł się
element destrukcyjny. ,'
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Apel Pomorza, ma. powhma Warszawa
zrealizować

20 procentowy dodatek kresowy dla Pomorza
(TTass aw%tnstaai x rotceprcyeseniTazayfliiOSóimego if.If.

To, co oświadczył w poniższym wywiadzie znany działacz na polu ruchu zawodowego o redukcji 15 proc. dodatku do uposs:

tol miedniczych a zwłaszcza wiadomość, że w najbliższym czasie posłowie i senatorzy z BBWR. z Pomorza przedstawią je na md:

jtncji Prezesowi Rady Ministrów i p. Ministrowi skarbu sprawę 20 proc. D O D A TKU KRESOW 'EGO dla urzędników pomorskich
powita niewątpliwie nasz ogól urzędniczy z pełnym zrozumieniem i uznaniem.

Pisaliśmy już niejednokrotnie o tem, że s-tan urzędniczy' na Pomorzu jest w szczególnie trudnem położeniu i w szczególnie od:

powiedzianych warunkach pracy. ZAGADNIENIE 20 PROC . DODATKU KRESOWEGO DLA URZĘDNIKÓW NIE JEST ZAGAD:

NIEN1EM DORAŻNEM DZIŚ POWSTAŁEM, ALE ZAGADNIENIEM REALNEM i wysuwanem oddawna, ą w dzisiejszych oko:

Możnościach BODAJ CZY NIE NAJBARDZIEJ PALĄCEM I NADAJĄCEM SIĘ DO POZYTYWNEGO ROZSTRZYGNIĘCIA.
I dlatego inicjatywę pomorskich organizacji urzędniczych zarówno jak i uchwalę walnego zjazdu w Warszawie* Stowarzyszenia Urząd:
ników Państwowych, popierającą usilnie postulat pracow'ników- państwowych i samorządowych na Pomorzu w s-prawie P R Z Y Z N A N IA

ł0 PROC. DODATKU DO ICH UPOSAŻEŃ oraz zapowiedzianą interwencję posłów zKlubu BBWR. powitać należy z pelnem uzna*

Nem i poparciem tej pod każdym względem słusznej i państwowej akcji. *

Mamy nadzieję, że miarodajne czynniki odniosą się do tej akcji pozytywnie.
Realizujmy każdą akcję i zmierzajmy zawsze do tego, aby pomorskie aktualne sprawy stale systema-tycznie krok za krokiem s-ta:

w ly się sprawami, które NALEŻY ROZWIĄZAĆ W MYŚL ZASADY IM WCZEŚNIEJ TEM LEPIEJ oraz w imię najżywotniejszych
Meresów pomorskich a tudzież i państwowych Do takich spraw należy właśnie i kwestja 20 ptoc. dodatku kresowego dla urzędników
oomorsktch o czem poniżej jest mowa. (Przyp. Red.).

Chcąc zapoznać dokła-dnie naszych czy
letników z nastrojami paoującemi wśród

pracowników państwowych
'

samorządo
wyc(h po przeprowadzonej 15% redukcji
uposażeń zwróciliśmy się z prośbą o udzie
lenie nim wywiadu do prezesa Komisji po

fozamiewawcźej Zrzeszeń Zawodowych
pracowników państwowych i samorządo
wych w Toruniu p, naczelnika Zapały, wi

ceprezesa Zarządu Głównego S, U , P . Rz,
Jk, uważając, że głos znanego działacza ną
polij ruchu zawodowego, będzie odzwierT

ciedleniem tych nastrojów.
- Jak pan prezes zapatruje się na sprawę

15 proc. redakcji uposażeń?
Z wielką mechęcią zabiorę głos w tej

sprawie, albowiem gdy z jednej strony wy

daje się ona być koniecznością państwową,
to jednak z drugiej strony 15% redukcja
dotknęła bardzo boleśnie najofiarniejszą i
Państwa bez zastrzeżeń oddaną warstwę
społeczeństwa.

PONIŻEJ MINIMUM EGZYSTENCJI

Redukcja uposażeń z dniem 1 maja, i to

naraz o i5% zaskoczyła nagle i zupełnie nie

1spodziewan(ie pracowników państwowych
i samorządowych, wywołując u nich pew

ną depresję, albowiem w wielu wypadkach
przekreśliła równowagę budżetu gospodar
stwa domowego ich rodzin, budżetu i tak

już bardzo skromnego, przeważnie zamyka
jąeego się w granicach poniżej minimum

egzystencji człowieka mającego wymogi i

prawo do pewnej stopy życia kulturalnego.
NA INNEJ PŁASZCZYŹNIE,

- Czy sądzi pan prezes, że można było
sprawę utrzymania równowagi budżetowej roz

uiątać na innej płaszczyźnie?

Sądżę, że tak, jeżeli nie w całości,
to przynajmniej częściowo i mniej dotkli

wie./*'';. - ::\'7"'
Uważałbym za więcej celowe i sprawie

dbwe pociągnięcie do tej ofiary na rzeóz

Państwa, które tego w danej chwili wy

maga, szerszych warstw społeczeństwa, a

nie jedynie pracowników państwowych i są

morządowych.
Odpowiednie podwyższenie podatku

państwowego od wszystkich uposażeń da

łoby w rezultacie ten sam efekt finansowy,
a ciężar tegó świadczenia zostałby równo
miernie rozłożony na ogół pracowników,
który nie odczułby tego tak dotkliwie, jak
właśnie odczuła tylko jedna grupa pracow
ników państwowych i samorządowych.

Jeżeli już mówimy o tem, to nie można

pominąć momentu natury psychicznej; bez

sprzecznie bowiem inaczej przyjętą zosta

łaby podwyżka podatku od uposażeń wszy
stkich pracowników, a inaczej została prgy

jętą redukcja uposażeń, albowiem przez tą
ostatnią przekreślone zostały - przynaj
mniej na pewien okres czasu:- nadzieje na;

poprawę bytu.
ZNIŻKA CEN A REDUKCJA UPOSAŻEŃ.

Ranie prezesie, peęlobno redukcja upór.
sążeń znajduje rzeczowe uzasadnienie w zniżce

cen?

.. , Mam odnośnie do tego argumentu;
poważne. zastrzeżenia. Statystyka wyka
zuję wprawd? e ogólńft, dość poważny zniż

kę cen, ;ecz zniżka ta w pierwszej linji
jprzęjąwia s i t ń producentów, potem od
czuwają ją hurtownicy,, w najmniejszym
stopńjjj óetaUśm; prądowni'cy, którzy są
tylko koasumentąitWi niestety nie odczuwa- ,

ją jej zupełnie, albo bardzo nfeznsezuie,
Nie można pominąć faktu, że pobory prą

cewników państwowych i samorządowych-
'względnie możność dysponowania niemi

nie jest' dowolną Są przecież p'ewne cię

żary stałe, które z natury rzeczy nie mogą
ulec redukcji.

Znaną jest powszechnie rzeczą, że pra

cownicy państwowi i samorządowi łatają
swoje budżety przez uciekanie się do kre

dytu i to nietylko do kredytu otwartego,
ale i wekslowego.

BOLESNA I NAGŁA OPERACJA

CHIRURGICZNA.

Wynikające z tęgo tytułu zobowiązania
jak wykazała niedawno przeprowadzona
ankieta, bardzo poważne, muszą być w sta

łych ratach miesięcznych spłacane, co zna

cznie pogarsza położenie.
Jeżel: uwzględnimy te stałe miesięcz

n'e wydatki, na spłatę zaciągniętych już zo

bowiązań, to przyjdziemy do wniosku, że

zaledwie połowa uposażeń jest względnie
może być ,,ruchomą", tj. dostosowaną do

zmienionych warunków bytu, a w tym wy

padku 15% redukcja uposażeń przedsta
wia się w budżecie pracownika państwowe
go i samorządowego — jako procentowo
znacznie wyższa.

Dlatego też 15% redukcja uposażeń, je 

żeli już była koniecznością państwową, po
winna była wchodzić w życie stopniowo, a

nie jako ,operacja chirurgiczna" z dniem
l maja.

Wielu pracowników państwowych i sa

morządowych postawionych zostało w sy 

tuacji wprost bez wyjścia — i tu właśnie

leży źródło depresji, którą ta redukcja wy
wołała.

Pan redaktor wspom'ną! o zniżce cen,

czyli innemi słowy o przywróceniu rzeczy
wistej wartości uposażeń do wartości, jaką
miały w chwili przyznania 15% dodatku;
proszę jednak nie zapominać, że obecne za

sadnicze płace urzędnicze w chwili ich u-

stalema przedstawiały daleko wyższą war-

tość realną, niż te sąxne pobory w chwili

przyznania 15?ó dodatku, w pierwszym o-

kresie bowiem wartość 1 złotego odpowia
dała wartości 1 franka szwajcarskiego, a

potem ta w artość Stale o-dnośnemi rozpo

rządzeniami była obniżaną, tak, że przy 

znany swego czasu 15% dodatek, tylko czę
sciowo wyrównywał faktyczną, bardzo zna

czną zniżkę uposażeń.
OBYWATELSKIE I PAŃSTWOWE STA

NOWISKO URZĘDNIKÓW.
- Czy nie byłaby wskazana akcja uświada;

miania rzesz pracowników, o konieczności po;
niesienia ofiary na pewien określony okres

czasu, by rozżalenia pracowników i ich rodzin

nie wyzyskano do celów partyjnych, wygry-.

w-ając argumenty demagogiczne na użytek
opozycji?

-- Uważam akcję taką za zbyteczną.
Szerokie rzesze pracowników państwo
wych i samorządowych stoją i stać będą
więrnię i niezachwianie na stanowisku naj
dalej idącego poświęcenia dla mocarstwo

wej przyszłości Polski.

Pracownicy państwowi i samorządowi są
dostateczni-e uświadomieni, by płytkie ar

gumenty demagogji partyjnej mogły zna

leźć jakikolwiek oddźwięk w ich umysłach
i sercach, nadto zdają sobie dokładnie spra

wę z obecnego kryzysu gospodarczego, któ

ry dotknął nietylko Polskę 1są przekonani,
że Polska pod rządami M arszałka Piłsuds

kiego dąży stale i konsekwentnie do jasne
go jutra, a to jasne jutro, a nie ,,zapłata zą

wybory" jest celem pracy i życia.
Przy pracy, pracy szczerej i oddanej dla

mocarstwowej przyszłości Polski nie może

nas braknąć, choćby ta czy inna redukcja
nawet nieuzasadniona i niesprawiedliwa,
najdotkliwiej nas krzywdziła,

Znając dokładnie nastroje, panujące

wśród pracowników państwowych 1 samo

rządowych wypowiadam się w tęj sprawie
szczerze, uważam bowiem, że właśnie trak
towanie tej przykrej sprawy ,,przez ręka
w iczki" pozostawiałoby pole do różnych
wręcz fałszywych wniosków i otwierałoby
bramy dla jadu zwa.tpienia i zniechęcenia
do pracy, której to pracy Polska dziś wię
cej żąda i potrzebuje neż w Innych okre

sach czasu.

ZNIŻKA POBORÓW TRWAĆ POWINNA

KRÓTKI TYLKO CZAS,
— Jakie stanowisko zajmą związki zawo*

dowe pracowników państwowych i samorząd-u*
wych?

Wszystkie Zw ią zki zawodowe wypowie
działy się kategorycznie przeciw redukcji
uposażeń. Dziś, gdy ta redukcja stała się
faktem doko-nanym, należy czynić starań.a,
by trwała ona jak najkrótszy okres czasu,
a to n.ety'ko w interesie samych pracowni
ków, lecz w interesie rozwoju życia gospo

darczego, i w interesie Państwa, alb-owiem

pauperyzacja stanu urzędniczego — pod
trzymana na dłuższy okres czasu — w ywo
łać musi najfatalniejsze następstwa,

Drugie zadanie, to współpraca przy re

organizacji administracji państwowej.

OSZCZĘDZAJMY NA NAPRAWIE

USTROJU ADMINISTRACYJNEGO.

Każdy pr-acownik rozumie, że budżet

państwa nie może w 70% być obciążonym
wydatkami personałnemi.

Tu leży zasadn.czy błąd, błędne ko-ło,
w którem gubimy się od początku powsta
nia Polski.

Zło n e leży w wysokości uposażeń, któ
te są niewystarczające lecz w nadmiarze

różnych urzędów, szczególnie w I i I in

stancji, które należałoby zespolić przy Wo

jewodach i Starostach, a nie wyodrębniać
jak się to dotychczas działo.

Mielibyśmy coprawda mniej pracowni
ków, lecz moglibyśmy ich odpowiednio n-

posażyć. Sądzę, że samo ,,urzęd-owanie''
nie poniosłoby na tem żadnej szkody, a

wręcz przec.wnie administracja nasza by
łaby więcej sprężysta i celowa,
AKCJA SAMOPOMOCY GOSPODAR

CZEJ.

Trzecie zadanie, które specjalnie w obec

nem położeniu wysuwa się na czoło pęacy

związków zawodowych — to akcja samo

pomocy gospodarczej.
Akcja ta mogłaby pracownikom pań

stwowym i samorządowym przynieść duże

korzyścj, gdyby zrozumieli, że W J E D 

NOŚCI SIŁA.

Dziś a estety nie wszyscy jeszęze pra

cownicy państwowi i samorządowi poczu

wają się do obow.ązku należenia do związ
ków zawodowych, przez co wyrządzają 'O

gółowi wiel-ką szkodę. Możnaby na tem

polu dużo zdziałać, lecz potrzeba inicjaty
wy, dobrych chęci i celowej, wytrwałej pra

cy,

20% DODATKU KRESOWEGO DLA

POMORZA.
— C z y realna jest s-prawą, jaką podjęty

związki zawodowe pracow-ników państwowych
i samorządowych przystępując do akcji ną rzecz

przyznania 20 proc. dodatku kresowego dla

Pomorza?

a-. Specjalne geograficzne położenie Po

morza, specjalne warunki gospodarcze i

p-olityczne staw-iają pracowników państwo
wych i samorządowych wobec specjalnie
trudnych zadań, warunków pracy i bytu.

Dlatego też wszyscy Wojewodowie Po

morscy, a w szczególności ś, p, Kazimierz

Młodzianowski i obecny Wojewoda LamoŁ

występowali do Rządu z męmorjałami, w

których uzasadnili szczegółowo sprawę

przyznania dodatku kresowego.
Penetracji kap.tału niemieckiego i róż

nym innym ubocznym wpływom należy w

interesie Państwa przeciwstawić zadowolo

nego, pracowitego a przedewszystkiem nie

zależnego od wpływów ubocznych urzędni
ka polskiego. Tego wymaga polska racja
stanu.

Bliżej nie będę uz-asadniał słuszności te

go żądania, znajdzie to wyraz w odnośnym
memoriale, pragnę tylko nadmienić, że z

poglądem tym solidaryzują się w szyscy

posłowie i senatorzy z B, 8 , W,R. z Rz-

Z Pomorza, którzy w środę udają się w tej
sprawie na audjencję do Pana Prezesa Ra 

dy Ministrów i Pana Ministra Skarbn.
— W jakim stopniu obciążyłby budżet

państwowy dodatek kresowy?
— Według naszych przybliżonych obli

czeń dodatek kresowy w wysokości 20 %

uposażeń dla całego Pomorza wynosimy
około 250.000 zł. miesięcznie.

Obliczeniem tem objęte są wszystkie
dykasterje pracowników państwowycii i

wojskowość*

SENSACJĄ DNIA NA POMORZU I

będzie nasza najbliższa powieść
znakomitego powieściopisarza

MACIEJA WIERZBIŃSKIEGO

99ATAK SĘPÓW
POWIEŚĆ Z R. 19.35.

Powieść znakomitego pisarza Zjem Zachod
nich Wierzbińskiego poświęcona M aryna
rzom Polskim i Miastu Gdyni, zrodzona

jest z troski powieściopisarza o jutro P olski
i w powieści przyszłości rzuca na kanwę
powieściową splot wydarzeń wojennych nad

Polską w r. 1935 ., gdy sępy germańskie
ciągną nad nasze wybrzeże, by w pożodze
wojennej zniszczyć nasz dorobek w Gdyni
i mieczem dokonać dzieła re wizji granic
i odwetu za traktat W ersalski. W najbliż
szych dniach rozpoczynamy druk tej niezwyk
łej powieści, która obudzi zainteresowanie

całego Pomorzą i będzie ostrzeżeniem i pa-
trjotycznem memento dla Polski całej.
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Szpicu angielski w czcrezwpczatcc
Sensacgfnc pam iętnikiSelleycgo - Żgfeczy nicźpfe

u

Liczne pisma zagraniczne zamieszczają
sensacyjne wspomir.eira Sidneya Georga
Rei-leyego n ajbard ziej interesującej posta
ci w ga(erji szpiegów europejskich. Rei-

ieyemu udało- się swego czasu wniknąć w

szeregi sowieckiej czerezwyczajk' potra
i'ł zyskać sobie zaufanie nawet wśród naj
wyżsizych sfer sowieck'ch, wśród których
pracował pod nazwiskiem ,,towarzysza
Relióskiego11,

PLANY REILEYEGO.

,,Rel'ński". a raczej Sidney Reiley po
stanowił obalić rządy bolszewickie przy

pomocy wojsk łotewskich i wypracował też

odpowiedni plan. Usiłowania jego jednako
woż na nic się nie zdały i wkrótce stał

s'ą ofiarę bolszewików i zginął gdzieś na

prowincji z ręki czekistów.

(Według innej wersji Reiley rozstrze

lamy został w Moskwie. Są jednak tacy,
którzy twierdzą, że Reiley żyje gdzieś na

Syb efji, dokąd udało mu się zbiedz).
Żona iego była tancerka Pepita Boba-

diilo, powierzyła pamiętnik Reileyego an

gielskiej ajencji ,,Lónd-on G eneral Press" .

Postać Sidneya Reileyego otoczona jest
aureolą współczesnego romantyzmu, W

czasie wojrry pracował on na terenie Nie

miec jako jeden z najzd-olniejszych ajentów
wywiadu koalicyjnego. Pojawił się rów
nież w Petersburgu, gdz'e uważany był za

wytwornego człowieka,
W pierwszej części swych wspomnień

Reiley opowiada o pierwszych przeżyciach
w Rosji sowieckiej.

ATAK NA MOSKWĘ.

,,Do Rosji zostałem wysłany w celu wy

krycia planów, jakie układali przywódcy
bolszewizmn Lenin i Trocki. Państwa ko

alicyjne chciały wciągnąć Rosję sowiecką
do Wojny z Niemcami, obawiając się, że

Niemcy, po zaprzestaniu d ziałań wojen
nych na wschodzie, będą znacznie silniej
si, Zadainia mi powierzono, było zupełnie
jasne, ale zarazem bardzo trudne. Miałem

wywołać powstanie przeciwrewolucyjne w

Ro sji, wykorzystując rozkład czerwonej
armjl, jaki wówczas coraz to bardziej się
rozszerzał, Czerwonoarmiejcy masowo de
zertowali z białych frontów. Zapoznaw
s zy się z ogólną sytuacją, postanowiłem po

zyskać niektóre oddziały wojskowe i p rzy
ich pomocy opanować Moskwę. Sam opra
cowałem szczegółowy pian, którego au-

lorstwo przypisywano Lokhardowi. Mia

łem na swych usługach wywiadowców w

Krem lu , którzy informowali mię o tajnych
raradach w gabinecie Lenina.

PĘTLA NA SZYI BOLSZEWIKÓW.

Głównym informatorem moim b ył p u ł
kownik Fride, jeden z najbardziej wpływo
wych oficerów sowieckiego sztabu gene

ralnego. Przez jego ręce przechodziły wia

domości z frontu archangielskiego, jak rów
nież z frontu Kołczaka i Korniłowa. Wszel

j 'e rozkazy wojskowe i plany były skon
centrowane u niego i niejeden z tych w aż

nych dokumentów znalazł się wcześniej w

Londynie aniżeli w ręku oficera, dla któ

rego był przeznaczony. Stopniowo zacie

śniałem sznur na szyi bolszewików, Ale

prawie w owym czasie następowały niepo
wodzenia, Zginął Korniłow, padł Kołczak

a armje białe rozpadły się. Lenin przystą
p i do utrwalenia socjalistycznego pań
stwa.

Bolszewicy dowiedzieli się o działalno
ści Reileyego i aby niewygodny ęlla nich
ten człowiek mógł być un.eszkodliwiony,
przedsięwzięto atak na poselstwo angiel
skie w Piotrogradzię, 'Reiley o tem pisze
następująco:

CZERWONY KARNAWAŁ PRZED *

POSELSTWEM ANGIELSKIEM.

,,W domu spaliłem wszel'kie papiery i

dokumenty, poczem udałem s'ę na ang el-
skie poselstwo w celu spotkan'a się z ata-

-jhe wo-jennej marynarki Cromym, Oznaj
miłem mu, że oczekiwać go będę w cukier
n' Balkwwa, Cz-ekałem jednak bezskutecz
n'e. Kapitan Cromy nie przybył, co bar
dzo było dla mnie dziwnem, znając jego
punktualność. N ie mogąc się nań docze

kać, zdecydowałem s'ę uczynić odważny
Irrok — spotkać się z, nim wprost w gma
chu poselstwa angielskiego. Wyszedłszy z

cukierń., rozgiądłem się na wszystkie stro

ny. Atmosfera była czysta. Tylko na Wło-
dzlmierskiem p rzejeźdz'e spotkałem grupę

b.egnących ludzi, przed którym' przechod
n'e ukrywali się w bramach domów. Na

przedzie był wóz, z którego strzelano z ka
rabinów maszynowych. Począłem pędzić
w kierunku poselstwa angielskiego. Tu zo

baczyłem straszliwy obraz. P rzed domem
leżało kilka trupów. Byli to żołnierze czer

wonej armji. Naprzeciwko poselstw a sta 

ły cztery auta pancerne a na końcu ulicy
silny oddział czerwonoarmiejców. Drzwi

poselstwa były wyłamane. Trupy czerwo

no-armiejców przed poselstwem świadczy
ły o tem, że poselstwo broniło się rozpacz
iiwie.

Nagle usłyszałem swe nazwisko: ,,A , to

warzysz Reliński" — Przyszliście popa

trzyć się na nasz czerwony karnawał? —

zapytują. ,,Spóźniłem się jednak, co tu

s'ę stało?". Towarzysz, który oddawna
mnie znał, ocierając pot z twarzy opowia
dał mi, żc oddział Czeki napadł na posel
stw-o angielskie, otrzymawszy rozkaz, aby
za wszelką cenę znaleść ,,Sidneya Rei-

ieyego". K iedy czeki-ści wkroczyli do gma
chu poselstwa, sekretarz Woodgoos wy

biegł na drugie piętro i począł palić wszel
kie papiery. Kapitan Cromy zabarykadował
się na korytarzu. Trzymając w ręku brow

ning, s-am przez 25 m.nut stawiał opór czer

wonoarmiejcom aż nareszc(ie padł, u god zo 

ny kulą czekisty.
Otrzym awszy takie informacje, posta

nowił natychmiast wyjechać z Piotrogrodu
do Moskwy, Dalsze kartki pamiętnika za

wierają opis tej podróży.

Marka światowe) sławy”
znana od lat 40.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.
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50 kom isarzu ohręigo-
wyck kas Ckoryclt

W najbliższych dniach podpisana zostanie

nominacja 56 komisarzy przyszłych Okręgo 

wych Kas Chorych, które utworzone zostaną
w miejsce dotychczasowych 243 Kas. Komi

sarze ci mianowani zostaną, narazie w cha rak
terze komisarzy likwidacyjnych i organizacyj
nych i obejmą zarząd poszczególnych terenów

przyszłych K a s Okręgowych jeszcze p(rzed
zmianą, statutu tyeh K a s .

Ostateczne ustalenie terytorjów K a s Okrę
gowych oraz nadanie im statutów nastąpi sa

3 miesiące.

(idu sztuka poprawiać chcc naturę
Drogocenne procesy kosmetyczne

O d kiedy kosmetycy i chirurgowie piękno*
ści poprawiają ,,krzywdy natury", sprawy ko*

smetyczne wkroczyły i: przed kratki sądowe,
gdzie znajdują swe epilogi nieraz bardzo bo*
lcsne... dla kieszeni.

,,Sędziowie piękności" mają najwięcej kło*

potów z ,,gwiazdami" żeńskiego rodzaju i nie*

jednokrotnie -świat żośtał już ,,spiórunówany"
wiadomością, że za zniekształcenie nosa lub in*

ną tym podobną zbrodnię piękna ,,gwiazda"
domaga się sądownie jakiejś bagatelki w wy*
sokości np. 100.000 dolarów, tytułem odszko*

dowania.

Właściciele samochodów powinni b yć szcze

golnie ostrożni z ,,gwiazdami". N ik t bowiem

nigdy nie wre, co kiedy i jak trafić 'się może,
a za uszkodzenie drogocennych np. nóżek trze*

ba potem płacić bajońskie sumy.

Pewien fabrykant z Łod zi musiał np. zapła*
cić 25.000 za zniszczenie 4 rzęs pięknej War*

szawiance.

4 rzęsy! — tp nie fraszka! Fabrykant zaba*
wiał się w pewnym warszawskim lokalu noc*

nym i nieostrożnie wyciągnął zapalony papie*
ros zbyt blisko baloniku, fruwającego w prze*
strzeni. Balonik... trząsł a płonące strzępy je*
go poleciały wprost na twarzyczkę pięknej
Warszawianki!. Po kilku dniach ,,ranv" się za*

goiły, lecz 4 rzęsy padły bezpowrotnie ofiarą

kataklizmu. Dama oskarżyła zbrodniarza i

sprawa odszkodowania znalazła się przed są*
dem.

Sąd jednak okazał się w najwyższym stop*
niu ,,nielitościwym i brutalnym", bo oszacował

,,utracone wdzięczne rzęsy" zaledwie po 100 zł
za sztukę, tak, że nieszczęśliwa ofiara otrzy*
mała zamiast 25.000 zaledwie 400 zł.

,We Fran cji znów sąd piękności znalazł się
w straszliwych trudnościach" z powodu 20*let*

niej panny Germaine i jej... wąsików.
Panna Germaine miała młodziutkiego, przy

stojnego narzeczonego, któ ry niezmiernie b ył
wT niej zakochany i W'szystkie jej wdzięki i cza*
r y uważał za najpiękniejsze w świecie.

Ato li panna Germaine jak Ketlingowa
K rzy sia posiadała ciemny meszek nad górną
w'argą i udała się do instytutu piękności, do*

magając, się usunięcia tej nieproszonej ozdoby.
Właściciel salonu piękności, obejrzawszy Ger*

raainę — Krzysię, pokiwał głową, podumał,
w końcu oświadczył, że Wszystko da się zrobić,
lecz tylko na krótko: po pewnym czasie wąsi*
ki powrócą.

— Byle do dnia ślubu! — westchnęła pa*
nienka,

Poczem przystąpiono do operacji. Tragicz*
ne miejsce na buzi zostało powleczone jakiemś
smarowidłem i skutek b ył natychmiastowy: po

kilku minutach nie było już ani śladu zkłwieswr

czego meszku.

Niestety nie ,,starczyło" do dnia ślubw.
Owszem. W ąsiki zaczęły odrastać z przeraź**
jącą szybkością i mocą i ,,ozdoba** ozdobił* .

pannę Germaine bezporównania silniej nłź

przed operacją. !

W dniu ślubu... narzeczony zerwał. Wpraw*
dzie dnia tego miał miejsce jakiś krach banko*

wy, lecz panna Germaine była przekonana, ie

,,wąsiki" jej były tego przyczyną i wytoczyła
właścicielowi instytutu piękności proces, do*

magając się odszkodowania za zerwane mał*

żeństw'o.

Gdy zaczęła się rozprawa, nastąpił meocze*
kiwanie niezwykle sensacyjny moment psy*
chołogiczny. Panna Germaine wkroczyła na

salę rozpromieniona szczęściem, siejąca blaska*
mi słonecznych uśmiechów, uosobienie rad ości

życia — i oświadczyła z tryumfem, że skargę
cofa, że jest uszczęśliwiona ze swych wąsów,
że nie wyrzeknie się ich do grobowej deski,
albowiem znalazła nowego narzeczonego, któ*

ry uznał je za niezmiernie oryginalną i czaru*

jącą ozdobę i nigdy nie pozwoli, by się ich

pozbyła.
T a k został uratowany właściciel instytutu

piękności.

o.henry:

Poszukiwacze przyiMNowela

Jasne oczy Mary zaglądały mu pro*
sto w oczy. Uśmiechnęła się lekko i
serdecznie:

— Tak było — rzekła. - Chciał

pan, abym została pańską żoną. I było
to możliwe, wie pan o tem.

hves, nic odpowiadając, powoli o*

bejrzał pokój. Nie dostrzegł w nim

żadnych zmian; nic absolutnie nie
zmieniło sie od czasu jego ostatniej
w izyty przed trzema łaty. Przypom*
erłal sobie dokładnie- o czem wówczas

myślał. Urządzenie tego pokoju wy*
dawało się równie wiekuiste, jak wie*
kuiste są góry. Nie miały tu dostępu
żadne przeinaczenia, nawet te, które

są dziełem niszczycielskiego czasu.

Ten 'album srebrem okuty za'wsze bę*
dzie leżał na określonem miejscu na

s'tole,*te ob ra zy zawsze wisieć będą na

Aminach, te krzesła stać będą gdzie
rano i po-dczas dnia i w nocy

— zawsze, póki dom nie rozpadnie się
w gruzy. Gdzieniegdzie leżały stulet*
nie relikwje, które wciąż jeszcze są
drogie i zawsze komuś będą drogie.
Wchodząc do tego domu, trzeba prze*
stać wątpić i przypuszczać. T u się
znajdowało to, co się źostawiło, i zo*
stawia(ło, co 'się znalazło. Przypadko*
wość — kobieta z kwefem - nigdy nie

podniesie ręki, aby zapukać do tego
domu.

Przed nim siedziało dziewczę, będą*
ce uzupełnieniem tego pokoju, zrówno

ważone, miłe i stałe. Nie można się
spodziewać po niej żadnych nićspo*
dzianek. Można przeżyć z nią całe ży*
cie i nie zauważyć żadnych zmian,
choćby sic nawet zestarzała i osiwiała.

Trzy lata Iwes spędził w oddaleniu od

niej, a ona wciąż wypatrywała go, sta*
ła i niezmienna jak ten dom. Był prze*
świadczony, że kochała s*o dawniej.

Wyjechał, ponieważ był pewny, że
zawsze będzie go kochała.

Takie myśli błąkały się w głowie
Iwesa.

— Za kilka dni wychodzę zamąż —

rzekła Marv.

W następny czwartek^ w godzinach
rannych Forster odwiedził Iwesa w ho*
telu.

— Drogi panie, będziemy musieli

odłożyć na rok albo i dłużej nasz

wspólny obiad; wyjeżdżam zagranicę.
Statek odbija o czwartej. — Rozmowa

nasza wywarła na mnie ogromne wra*
żenie i przekonała mnie ostatecznie.

Muszę powałęsać się po świecie i uwol*
nić od ucisku, który przygnębia nas,
i mnie i pana — uciec od tej przekłę*
tej świadomości rzeczy przyszłych.
Musiałem przytem zdobyć się na coś,
co niepokoi me sumienie; wszakże

wiem, że tam będzie lepiej dla nas

obojga. Napisałem list do narzeczo*

nej, wyjaśniłem jej wszystko - wy*
znałem otwarcie, co mnie skłania do

wyjazdu — napisałem, że nie potrafię
się pojednać z jednostainością życia

rodzinnego. Jak pan sądzi, słusznie

postąpiłem?
— Cóż ja mogę o tem sądzie! - za*

wołał Iwes. — Jedź pan polować na

słonie, skoro myślisz, że wnosi to ele*
ment przypadkowości do życia. W ta*
kich razach każdy musi decydować za i
siebie. Chcę panu tylko jedno powie* i
dzieć: znalazłem swą drogę, odkryłem
najbardziej hazardową w świecie grę;
— grę ryzykowną, która nie ma kresu, i

przygodę, która może się skończyć
albo siódmem niebem, albo najmrocz*
niejśzą otchłanią piekieł. K to wszczy*
na ją, musi być zawsze na pogotowiu. J

póki nie zatrzaśnie się nad nim wieko,
trumny; albowiem nigdy nie będzie:
nic ,,wiedział" aż do ostatniego dnia 1

życia — a nawet i wówczas. To po*
dróż* bez steru i kompasu, podróż, w

której trzeba być i kapitanem i zało*

gą, w której trzeba w dzień i w nocy;
bez wytchnienia czuwać na straży.
Znalazłem przygodę. Niech pana to

nie turbuje, mister Forster, że porzu* j
cił pan Mary Marsdan. Poślubiłem jĄ'
wczoraj w południe.

(KONIEC.)
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Gdynie łączymy z centrum
naszego przemysłu

PifHeniowa laośnczlsa na isstóowę masiisfiraii w^^lawci - w rclsia oasżc^o
naAslwa pozosfaic caillcowltfg wpływna powodzenie eksploaiacfi -~ Co

mówi mlGisler Kilian o umowie z Hapilailsteifii francuskimi

Poży czka , jaką nasze państwo otrzymało od

Francji na bndowę lin ji Górny Śląsk—Gdynia,
stałe się osią zainteresowań nietylko naszej
opinji, lecz i zagranicy. To też, co powiedział
minister komunikacji p. Kiihn, uzasadniając
w związku z tą pożyczką projekt ustawy
uchwalonej przez Radę Ministrów, a co poda
jemy poniżej, zasługuje na uwagę.

N a tle ogólnych warunków gospodarczych
a zwłaszeza wychodząc z założenia, że jedynie
słuszni em jest pokrywanie budowy kosztów

no'wych lin ii kolejowych drogą pożyczek dłu

goterminowych oraz że inwestycje kolejowe
mają charakter wybitnie produkcyjny, rozpa

trywana była przez rząd
oferta firm famcsnskich: Banąue des Pays

dn Nord i Schneider et Co.

któ re zaproponowały rządowi utworzenie spół
k i akcyjnej pod nazwą ,,Francusko-polskie
Tow. kolejowe z siedzibą w Paryżu", celem

sfinansowania budowy omawianych lin ij kole

jowych w okresie trzech lat i prowadzenia eks

ploatacji.
W wyniku prowadzonych pertraktacyj z wy

żej wymienionemi firmami, został ustalony
w dniu 80 marca 1931 r. tekst warunków kon

cesji, które załącza się do niniejszego uzasa

dnienia.

PRZEDMIOT KONCESJI.

Lin ja kolejowa, której budowa i eksploata
cj a ma być przedmiotem koncesji, składa się
z następujących ezęśei: A ) Z linji Herby No
wo— Inowrocław. B) Z linji Nowa Wieś Wiel
ka — Kapuścisko Małe — Maksymilianowo —

Gdynia. C) Z odnogi od stacji Siemkowice (na
lin ji Herby Nowe — Inowrocław) do węzła
kolejowego w Częstochowie, której budowa nie

jest jeszcze dołyehezas rozpoczęta.

JAK BĘDZIE FINANSOWANA BUDOWA

Ponieważ warunkiem uzyskania kapitału za

graniczn ego na sfinansowanie budowy lin ij ko

lejowych było udzielenie koncesji na budowę
i eksploatację tej lin ji spółce, utworzonej z

udziałem firm finansujących, przeto projekto
wana ustawa przewiduje udzielenie koncesji
3półce francuskiej ,,Francusko-polskie Tow. ko

lejowe z siedzibą w Paryżu".
Narodowość francuska spółki koncesyjnej

pozwala jej na uzyskanie kapitału obligacyj
nego na warunkach lepszych, niżby to mogła
nożynie spółka polska drogą emisji obligaeyj
na rynku francuskim.

Tytu ł własności nieruchomości kolei konce

sjonowanej, zarówno ju ż wchodzący w skład

tgj linji, jak i tych, które w przyszłości mogą

Być przez spółkę nabyte, zostaje zastrzeżony
wyłącznie dla państwa.

W celu Uzyskania kapitała, potrzebnego na

bndowę i wyposażenie lin ij koncesjonowanych
Spółka emitować będzie obligacje.

Obligacjo te korzystać będą z gwarancji
państwa polskiego zarówno co do spłaty kre

dytu, jak j. odsetek. Z gwarancji państwa ko

rzystać będą jednak tylko te obligacje, które

Spółka zaciągnie zgodnie z ustawą z dnia 14-go
października 1921 r. o udzielaniu koncesyj na

koleje żelazne prywatne, na pokrycie kosztów

budowy i wyposażenie lin ij kolejowych t. z w.

za zgodą ministra komunikacji.
bbligacjc wypuszczone będą na taką sumę

minimalną, aby Spółka osiągnęła wpływy w

sumie do 1 .1 0 0 miljonów franków francuskich.

Emisja obligaeyj ma nastąpić w kilku tran

szach. Pierwsza transza obligaeyj będzie wy

puszczona niezwłocznie po nadaniu Spółce kon

cesji, druga zaś ma być emitowana najpóźniej
do dnia 1 maja 1932 r., dalsze zaś emisje sto

sownio do sytuacji rynku pieniężnego przed
upływem 3-eh la t po pierwszej emisji.

Spółce nie wolno bęclzie zaciągać innych po

życzek. bez zezwolenia ministra komunikacji.
Jeśli Spółka nic uzyska z emisji obligaeyj su

my netto 900 miljonów franków franc. w ter

minie 3-eh lat, przewidziana jest możność unie

ważnienia koncesji.
KOSZTY POŻYCZKI.

Pożyczka jest tańsza od pożyczek, zacią
gniętych poprzednio. K o szt pożyczki stabili

zacyjnej, uwzględniając ku rs po jakim była
zrealizowana wynosił 9,45 proc. Niedawno za

ciągnięta pożyczka zapałczana kosztuje według
kalkulacji podanej w uzasadnieniu do ustawy
o monopolu zapałczanym, 9,44 proc. Ko szty
pożyczki na budowę kolei Śląsk — Gdynia wy
nosić będą z uwzględnieniom wszystkich ubocz-

nych ciężarów 9,37 proc.

Wpływy netto pożyczki, przeznaczone będą
na dokończenie budowy magistrali węglowej
Ślą sk — Gdynia, na wybudowanie odnogi Siem

kowice — Częstochowa oraz na część wyposa
żenia tych lin ij kolejowych.

Przez nadanie koncesji zwalnia się z budże
tu ministerstwa komunikacji sumę około 130

miljonów zł. , która musiałaby być nadal w od

powiednich rozmiarach preliminowana w ciągu
4—5 -ciu lat.

Nadto zasilony zostanie budżet minister

stwa ko munikacji dodatkową sumą około 71

i pół miljona zł.

Pozatem przewiduje się wybudowanie dru

giego toru, którego koszt wynosić będzie około
42 m ilj. zł. oraz odnogi Siemkowice — Często
chowa za sumę 26 m ilj. zł.

Obydwie te inwestycjo nie były dotychczas
objęte wspomnianym planem minimalnym.

NAJKRÓTSZE POŁĄCZENIE Z PORTEM

POLSKIM.

Dokończenie budowy magistrali węglowej
da liczne ko rzyści gospodarcze, a m, in. ułatwi

eksport węglowy i innych wytworów naszego

naj'większego okręgu przemysłowego, któ ry uzy
ska NAJKRÓTSZĄ KOMUNIKACJĘ Z POL

SK IM PORTEM, zmniejszy koszta dotychcza
sowego deficytowego transportu węgla przez
znaczno skrócenie drogi i jego przewóz z Zagłę
bia węglowego do Gdyni oraz stworzy P IER W 

SZE RACJONALNE POŁĄCZENIE KOLEJO

WE W POLSCE Z POŁUDNIA NA PÓŁNOC,
co będzie miało wpływ na ożywienie ruchu

tranzytowego przez Polskę w tym kierunku,
dotychczas bowiem mamy dobre połączenie ko

lejowe tylko z zachodu na wschód.

Zaciągnięcie pożyczki umożliwi wybudowa
nie nowej nieprzewidzianej dotychczas w pla
nie budowy odnogi Semkowiee — Częstochowa,

eo da najkrótsze połączenie kolejowe z Zagłę
bia Dąbrowskiego i Krakowa z Gdynią i Gdań

skiem, wybudowanie dwóch torów nic zaś jed
nego, czego nie moglibyśmy obecnie zrealizo
wać wlasnemi środkami, ułatwi w najbliższym
okresie lepsze wykorzystanie torów kolejowych
w P . K . P . oraz wpłynie na. zwiększenie zamó
wień dla przemysłu polskiego, ponieważ umo

wa przewiduje, żc kolej będzie wybudowana
prz y pomocy sił i materjałów krajow'ych.

Najw'iększe znaczenie dla eksploata cji mają
ta ry fy kolejowe. Umo-wa zawarta z koneesjo-
narjuszatni przewiduje ustalenie ta ryf kolejo
wych przez ministra komunikacji a zatem

w'pływ na ten najważniejszy c zyn nik gospodar
czy zostaw'iliśmy całkowicie w naszych rękach.

7i kolei, rzeczy logiczną konsekwencją tego,
żo odpowiedzialni jesteśmy za wy niki finanso
wo Spółki budującej i eksploatującej kolej jest
ZACHOWANIE W NASZYM RĘKU CAŁKO

WITEGO WPŁYWU NA POWODZENIE

EKSPLOATACJI. Wyraża się towodpowie
dnich postanow'ieniach umowy przyzna jących
ministrowi komunikacji prawo zatwierdzania
zasad organizacyjnych eksploatacji i t. d. Na

tomiast czuwanie nad interesami posiadaczy
obligacyj pozostanie kontrahentom i tern tłu

maczy się pozostanie w ręku, Francuzów więk
szości do 8/15-tych kapitału akcyjnego.

J a k o dodatkowe zabezpieczenie obligacyj,
emitowanych przez Spółkę, przyznaje się tym
obligacjom prawo zastawu na nieruchomo
ściach wchodzących w skła d lin ij koncesjono
wanych, nstalająe zarazem dla posiadaezy tych
obligacyj pierwszeństwo przed wszystkimi in

nymi wierzycielami Spółki. Prawo to jednak
nie dotyczy na odcinku kolei od Kościerzyna
do Somonina, ponieważ na odcinku tym ciąży
prawo zastawa dla obligacyj emitowanych na

podstawie umowy z firmą Dillon , Read and

Comp. z r . 1925.

Tymczasowa eksploatacja kolejowa w cza

sie umowy prowadzona będzie przez przedsię
biorstw'o K . P . P . p r zy pomocy własnego perso
nelu na rachunek Spółki w ciągu 3-eh lat.

Tak przedstawia się. w zasadniczych zary
sach i treści nasza umowa z przedstaw'icielami
kapitału francuskiego. Rozdrażnienie naszej
o pozycji z powodu dojścia do parafowania tej
umowy jest zrozumiałe. Obrady sejmowe
wkrótce 'dostarczą nam obszernego materjnhi
w tej sprawie.

Ttfipltlęsłeni snńerdadle

Oświadczyim ,,upiorowi" i ,,Cafć
Httrtfcn"

. Na marginesie potwornego procesu a zwgrodmienśa uczuć

W Niemczech toczy się sensacyjny proces

przeciwko osławion-emu potworowi z Dus

seldorffu,wie-łokrotnemu m ordercy Kiirte-

nowi. Proces ten budzi żywe zaintereso

wanie w świecie całym, a szczegóły zbrod

ni, jakiic wychodzą na jaw, wywołują grozę
i obrzydzenie. I zdawaćby się mogło, że

wszyscy jednakowo odnoszą się do tych
szcze-gółów, że zgodnie potępiają wyrafino
wanego zbrodniarza, którego w najlep
szym nazie uw ażać można za c-horobliwe

go zboczeńca. Lecz jakie wrażenie wywo
łać ma fakt, podawany do wiadomości

przez prasę zagraniczną, że Kurten już
podczas rozpraw sądowych, podczas gdy
ujawniały się co-raz nowe, pełne ohydy po

stępki jego, otrzymuje, w więzieniu listy, w

których cały szereg kobiet ofiaruje mu swą

rękę i okazuje nawet gotowość poślubienia
f?o-

Naturalnie prym wiodą w tym wypadku
Amerykanki, znan-e ze swej oryginalności

i z nieoczekiwanych nieraz pomysłów. Tu

jednak oryginalno-ść ta graniczy nieomal z

obłędem. Ohyda takich oświadczyn równa

się prawie ohydzie popełnionych przez
Kurtena zbrodni.

Uczucie tłumaczy wiele; kochanej isto

cie wybaczyć można nawet zbrodnię, a-le

żeby czuć jakikolwiek pociąg do człowie
ka dl-atego w-łaśnie tylko, że dokonał ca

łego szeregu przerażających w swej ohy
dzie zbrodni, to przechodzi wszelkie wyo
brażenie ludzkie i zakwalifikowane być mo

że jedynie tylko jako zwyrodnienie.
Wypadki podobne historja kryminali

styki n-otowała już wielokrotnie; wszyscy

sławni przestępcy znajdowali wieiDicieu, a

częściej jeszcze wielbicielki, które osypy

wały ich kwiatańii i dowodami uzman.a,

niemniej jednak każdy nowy fakt taki mus1

budzić łatwo zrozumiałe uczucie zgrozy i

obrzydzenia.
Niesamowite wrażenie wywołuje rów

nież wiadomość, że w jednym z miast nie

mieckich. bodaj że w samym Dusseldorfie,
pewien właściciel kawiarni nazwa! przed
siębiorstwo swoje ,,Caie Kurten", chcąc
tym popularnym obecnie nazwiskiem ścią
gnąć większą uwa-gę publiczności.

Czyż to nie nowy d-o-wód zwyrodnie
nia uczuć? J St.

Zniechęconydożyciaprzezbolereumatyczne
W dobie obecnego kryzysu codzienne troski

materialne łożą się już ciężkim na każdego
brzemieniem. Gdy dręczą kogoś jeszcze nieu

stanne boleści, temu doprawdy życie uprzy

krzy ć się może Dlatego też bardzo ciekawem

jest pismo p. Pawła Manna. Warszawa. Konar

skiego 5, w którem czytamy m. in.: Od lat cier'

p ię na reumatyzm. Dokuczliwe bóle wprost
obrzydziły mi życie, czyniąc mię niezdolnym
do pracy. Stosowałem wiele środków, ale sku

tek był niestety tylko przejściowy, gdyż po
krótkim czasie bóle powracały.

'

Przypadkowo
o mojej niedoli opowiedziałem jednemu. znajo
memu. Poradził mi spróbować tabletki Togal,
które sam już z nadzwyczajnym wynikiem sto

sował, cierpiąc na bóle neuralgiczne. Posłu

chałem jego rady i nabyłem w aptece Togal.
Z radością stwierdzić muszę, iż rezultat jest

wprost bajeczny, Ju ż od trzech miesięcy nie

dokuczają mi żadne bóle i czując się teraz zu

pełnie zdrowym, powróciłem do pracy. Z

wdzięcznością i czystem sumieniem polecam ka
żdemu cierpiącemu tabletki Togal, jako zba

wienny środek. Rzeczywiście przeciwko bólom

reumatycznym podagrze, bólom i rwaniu w

stawach, bólom nerwowym i głowy, grypie i

przeziębieniom niema nie lepszego nad Togal!
Potwierdza to dobitnie przeszło 6000 lekarzy,
w tej liczbie wielu słynnych profeso-rów Togal
w naturalny sposób usuwa pierwiastki chorobo
twórcze i jest nieszkodliwy dla serca, żołądka
i innych organów. Tysiąc udręczonych odzy
skało dzięki tabletkom Togal swe zdrowie, W y

próbujcie i przekonajcie się sami! We wszyst
kich aptekach,

Mamacćńnesie

Zgodny duel N. D. -tenorów
Kucharze prasy endeckiej dziwnym tra

*em znów niezadow-oleni, bo rząd premjera
Sławka podpisał umowę na miljardową
pożyczkę we Francji na budowę linji ko

lej-owej Górny Śląsk—Bałtyk,
Normalny, uczciwy obywatel, dobry pa-

trjota cieszy się! Bo dobrze, że państwo
nasze uzyskuje kredyty inwestycyjne za

granicą, że wciąga kapitały franc-uski-e do

współpracy w Polsce, a w ten sposób zacie

śnia się realnie, nie platonicznie ty-lko, so

jusz dwóch zaprzyjaźnionych pańs-tw,
Ale ,,oni", nasi patrjoci z endecji —

martwią się. Smucą i martwią się, bo zno

wu ta ,,sanacja" ma sukces o znaczeniu mię
dzynarodowym, a ic-h?.., n-o po-pr-ostu djabli
b'orą....

Więc jakiś z ,,mądrzejszych" w ,,Słowie
Pom." u myślił sobie pokazać, że on ,,wie
lep'ej", jaką powinna być pożyczka, że om

zna dokładniei szczegóły, więc trzeba się
martwić . gryźć, b-o to nie pożyczka, a ,,wy
dzierżawienie w obce (?) ręce".

Ta ki pan siadł sobie w niedzielę jeszcze
do tych wypocin pióra, i nie zadał sobie na

wet rano trudu przepatrzeć w prasie, co sie

naprawdę mówi i pisze o pożyczce, co o

miej mów: np. minister komunikacji Kiihn,
.ecz wypisał andro-ny o nowej pożyczce,
które kompromitują tylko ,,posła", który
podobno jeszcze redaguje to pismo.

Więc taki tok ,,mądrych” myśli publi
cystycznych:

,,Sprawa ta wygląda w rzeczywisto
ści Inaczej, niż brzmiały wiadomości
rozsiewane przez prasę sanacyjną.,.,
Wyjdą n-a jaw wszystkie szczegóły do
kładnie 1 drobiazgowo....”
Tak stwarza się w kuchni endeckiej za

paszek, że coś nie w porządku., . A potem
dalsze ,,argumenty":

,,Nowo utworzona spółka wypuści
obl'gacje, cel-em zdobycia potrzebnego
kapitału. C zy jest pewność, że ta akcja
się powiedzie?" .,, ,,Mamy tu zatem

warunki ,,płynne", Jeżeli się da, to się
zrobi, a jeżeli się nie da, to tych 700 mil

jonów fran'ków francuskich ,,,.nie bę
dzie".

,,Jak e będą koszty tej ,,pożycz-ki"?
Rząd zapewnia, że wyniosą one 9,37

proc. Kto chce wierzyć, niechaj wie

rzy,,.."
W tym ,,stylu" o doniosłych rokowa

li'ach finansowych, prowadzonych przez

pierwszorzędne firmy i koncerny (Schnei-
der-Creusot) oraz przez wielkie bank' fran

cuskie, pisze mądrala toruński. Franki bę
dą, albo nie będą, akcja obligacji powie
dzi-e się, lub nie, taki jest sens krytyki na

szych ,,patrjotów" endeckich.

Na-jcharakterystyczni-ejszem z-a-ś jest
jedno: ile razy prasy niemiecka zgrzyta
zębami na jakiś konkretny sukces polskiej
polityk', 'yle razy i prasa endecka jest bar
dzo rozsierdzona i płacze do k-amizełki z

wielkiego zmartwienia.

Co to znowu za zgodny chór tym ra

zem na tle pożyczki? Irytują się na nią
Niemcy.

'

płacze z powodu niej prasa en

decka.

Mają wid-ocznie jedno zm artwienie; nie

chcą by rząd w Polsce był silny, i aby Pol
ska była mocna i rosła w zaufanie u sąsia
dów.

Ład ny duet....
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W*idę z Battiiiiii i ziemię z ftórg
Priemplawa

zawiezie sz(afela w sum ftollaiuiiii darze z Sdspi i Poznania
na prastara ziemie Siaslia

Dnia 2 maja Ziemia Śląska obchodź: u-

rr czyście 10 -tą rocznicę wybuchu walk.

powstańczej, która jej dała wolność i zjed
noczenie z całością państwa polskiego.
Rocznica ta nie jest jednak tylko roczn.cą

jednej dzieln.cy i nietylko przez Śląsk i

n Śląsku pow'nna być obchodzona. Jeśli

siąak czc. pamięć tej chwili, która po sze

ściuset latach niewoli zjednoczyła go z Po!

ką, to i cała Polska niemniej żywo w świę
de tem powinna w ziąć udział.

Jednym z wyrazów żywej : serdecznej
łączności najbliższych Z'eml Śląskiej ziem

Pomorza I W'elkopolski, najbliższych nie

tylko terytorjalnic. ale i szczególną wspól
nością p rzeżyć zarówno w pierwszym okre
sie naszej historji, jak też w latach niewoli,
Hanie się niewątpliwie wielki bieg sztafe 

towy kolarski, przygotowywany przez Po

znański Okręgowy Związek Kolar

ski, pod protektoratem Związku Obrony
Kresów Zachodnich, przy żywem współ
działaniu Komitetów Wychowania Fizycz
ti-ego, a mający dostarczyć na dzień 2 maja
do Katowic, w symbolicznym darze i hoł
dzie Wodę z Bałtyku i Ziemię z Góry Prze

wysław a.

Całość trasy biegu wynos: 825,6 kilome

trów, Przechodzi ona przez wszystkie waż

mejsze ośrodki zarówno Pomorza, jak i

Wielkopolski, aby i po-szczególnym mia

stom tych ziem dać możność dołączenia
się do wiezio-nego przez sztafetę adresu

hołdowniczego. Jest o-na podzielona na

cztery etapy i 35 odcinków Miastami et-a

powemi są miasta: Gdynia, Bydgoszcz, Po

znań, Częstochowa. Wyjazd z Gdyni na

stąpi dnia 29 kwietnia o godzinie 6 rano.

przybycie do Poznania dnia 30 kwietnia

o godzi-nie 16 min. 50, przybyci-e do Kąto 

w'e dnia 2 maja o godzinie 15,
Wyjazd z Gdyni poprzedzony będzie

rroczystem nabraniem w dniu 28 kwietnia

wody z Morza Polskiego Podobna uroczy
stość odbędzie się w Poznaniu d-nia 30

kw-etnia na Górze Przemysława.
W całej tej w elkiej propagandowo-

-sportowei imprezie weźmie udział łącznie
72 zawodników. Przygotowania organiza
cyjne znajdują się już w pełnym biegu.

Poishi loi okreing dokoła
Afryki

Przngedp maszifcti loinii%ńw we Francji
Według otrzymanych wiadomości od na

szych lotników kpt. Skarżyńskiego i por. inż.

Markiewicza, któ rzy w powrotnej drodze

z A fry ki zmuszeni zostali z powodu defektu
silnika do lądowania we Francji, w miejsco
wości Chateau-Creyssac, koło Bordeaus, uszko

dzenie siln ika okazało się poważne i nie dało

Bieda i nędza w Prusach
W schodnich

Lamentu naUprezuUenia Siebra
Na inauguracyjnem zebraniu zjazdu wseho-

dnio-pruskiego związku urzędników wygłosił
nadprezydent prowincji wschodnio-pruskiej
Sieh r referat, w którym uczestnikom zjazdu
szczegółowo i wyczerpująco przedstawił pro
blem gospodarczy Prus Wschodnich. Kolory,
jakich nadprezydent użył, są jak najczarniej
sze. Istotny zaś sens referatu streszcza się w

żądaniu od Rzeszy utrzymania, a nawet wzmo

żenia a kcji pomocy finansowej dla P ru s Wscbo

dnich ,,Ostpreussenhilfe"). A b y pomoc ta

była skuteczna, na to podaje Sieh r szereg wa

runków, które w całości winny być spełnione.

N'adprezydent abstrahuje w swoim referacie

od aktualnych światowych zagadnień gospodir-
czyeh, problem zaś gospodarczy P ru s Wscho
dnich naświetla indywidualnie. Niewątpliwie
istotne jest jego wyznanie, że przed wojną
naturalnem zapleczem dla Pru s Wschodnich
i Królew skich oraz ich portów — Królewca,
Kłajpedy i Gdańska — była Rosja. Skarga
jednak, że obszar Pomorza stoi d zisiaj poza

zasięgiem ży cia gospodarczego P ru s Wscho

dnich, nie posiada żadnego umotywowania w

układzie dzisiejszych stosunków polityczno-
państwowych. Trudna sytuacja Pru s leży prze
cież głównie w niewłaściwej polityee odpowie
dzialnych czynników wschodnio-pruskich, które

nie mogą dostosować racjonalnej gospodarki do

zmienionych warunków powojennych. A prze
cież sytuacja geopolityezno-gospodarcza Pr a s

zmian w tej dziedzinie domaga się i uporczy
wie żąda. Sy tua cja nie ulegnie napewno zmia

nie nawet z chwilą terytorjalncgo złączenia się
Prus z Rzeszą.

Nie w dziedzinie stosunków gospodarczych
leży istota kry zysu, ale jedynie i wyłącznie
w dziedzinie politycznej. Rzesza Niemiecka

wspiera finansowo skarłowaciały twór gospo

darczy nie dla swoich dobrze pojętych intere

sów gospodarczych, ale jedynie z wyrachowania
politycznego, opartego na bojowej postawie
wobec Polski. Takie wnioski wyciągamy z o-

statniego wystąpienia nadprezydentem Siehra.

się usunąć własnemi siłami lotników bez po

trzeby demontowania. Wobec tego prz y pomo
c y udzielonej przez lotnictwo francuskie, zo

stał siln ik wymontowany z płatowca i przewie
ziony do Casaux, odległego o 160 kim. od miej
sca lądowania i tam w warsztatach lotniczych
będzie wyremontowany. Najkonieczniejsze czę
ści wymienne do silnika zostały już do Francji
dla naszych lotników wysiane pocztą lotniczą,
wysyłka innych części, o ile się to okaże ko

nieczne, nastąpi bezzwłocznie. Remont siln ika

zakończony zostanie, ja k należy przypuszczać,
w końcu tygodnia, tak że przylotu lotników do

Warszawy nie można oczekiwać prędzej, niż w

końcu b. ni.
Na podkreślenie zasługuje fakt, iż lotnicy

nasi, którzy właśeiwy lot okrężny dokoła A fry 

ki odbyli zwycięsko, zdani w zupełności na

własno siły , pier'wszy dopiero ra z i to w odle

głości jednego, najwyżej dwóch etapów dzien

nych od AVarszawy, zmuszeni zostali do ko 

rzystania z pomocy obcej. Jest jednakowoż
pewne, że lotnicy zakończą swój wspaniały raid

tam, skąd wylecieli, t. j . w Warszawie, choć

powstała ostatnio przeszkoda p rzylot ich do

Warsza'wy opóźni.

Sfałszowani) wyroi%
W nr. 90 ,,Sł. Pom." podało wiadomość,

że p. Hądzlik z Chełmna skazany został

przez Sąd Grodzki w Chełmnie na 10 dni

aresztu względnie 200 zł. grzywny. Sąd
Okręgowy w Toruniu jako instytucja odwo
ławcza karę tę podwyższyła, skazując p.

Hądzlika na 14 dni aresztu bez zamiany na

grzywnę.

Zdawałoby się, że wyroków sądowych
arie wolno fałszować. Tymczasem powyż
sze doniesienie jest nawskroś fałszywe.
Sąd Okręgowy w Toruniu zatwierdzi jak
nam wiadomo wyrok Sądu Grodzkiego w

Chełmnie z tą tylko poprawką, że skazał

go na 200 zł. grzywny lub 14 dni aresztu w

razie jej niezapłacenia. Według procedury
15 zł. grzywny odpow.ada 1 dniu aresztu

.,Sł. Pom." nawet w tym wypadku fałszuje
wyroki sądowe dodając przytem. że p.

Hądzlika skazano na 14 dni aresztu bez

zanrany na grzywnę.
Ładna etyka dziennikarska fałszerzy nie

tylko ,,iufonnacyj" codziennych lecz i wy
roków sądowych.

Cen%) żyta w Bdafśslca
W związku z naszą Informacją p. t .

,Zboże zwyżkuje" podajemy, że przy koń

cu zeszłego tygodnia ceny żyta w Gdańsku

wahały się od 27 zł. do 28 zł.

2T gq ftuils iiiwitm emoiiefsfeigi

Car B ułgarii na 2oMzic nlemiccMm
BaioAskie snmp Aa tiyspoznc!! ministra spraw zagranicznych Rzeszy

Opinja publiczna Niemiec żywo komen

'uje sprawę stałych zas łków pieniężnych,
'akie pobiera od rządu Rzeszy ex-car buł

garski Ferdynand, W związku z tą aferą
v-kazał się w czasopiśmie .,Welt am Moo-

iag" dłuższy artykuł p, von Gerlacha, któ

ry w ten sposób tłumaczy genezę kosztow

nej dla rządu niemieckiego znajomości z

byłym monarchą.
z W przededniu przystąpienia Bułgarji do

wojny św.atowej, car Ferdynand znalazł

się w obliczu utraty pewnej części swego

osobistego majątku, która to część złożona

była w Banku Angielskim. Sumy te, któ
re podówczas przepadły, zobowiązały się
Niemcy zwrócić carowi i istotnie w 1921 r.

rząd niemiecki zgodnie z obietnicą wrę

czył monarsze 25.000.000 marek, którą to

sumę uznał car za dostateczną. Ale nie ko
niec na tem. Po niejakim czasie ex-car

zwrócił s ę do rządu niemieck ego z żąda
niem wypłaty dalszych zasiłków. Otrzy
mał wówczas dwukrotnie za pośrednict
wem prezydenta Hindenburga t, zw. po

życzkę bezterminową na ogólną sumę
2.000 .000 marek, nakoniec zaś rząd nie-

Sknidcl dla mocarstwowe! Polski!
Wailsa sa i% isM ii z el%ręfc%%i

M'c francuskim ,,'femps" ukazał się świeżo

niezwykle interesujący artykuł na temat ob*

chodzący nas blisko, a mianowicie na temat

w alki samolotu z okrętem.
Stworzenie floty morskiej na miarę obec*

nie istniejących jest niesłychanie kosztowną
rzeczą. Chcąc nietylko panować, lecz popro*
stu istnieć na Bałtyku, musimy dążyć do roz*

budowy naszej marynarki wojennej, bez ochro

ny której flota handlowa istnieć by wogóle nie

mogła. Niemniej nie powinniśmy w sposób
zbyt czarny patrzeć na ewentuainość jakiejś
wojny, w której nasza marynarka w swym

obecnym składzie skazana by byla na — zu*

pełną bezczynność, wzglądnje chwalebną
śmierć w pierwszym ataku.

W pomoc bowiem przeciw ofenzywie mor*

skiej przychodzi obecnej prmji potęga niesly*
chana: flota powietrzna, której zmontowanie

jest stosunkowo bardzo niekosztowne.

,,Temps" z 18 kwietnia przytacza wyjątki
z artykułu p. Le Cour Grandmaison w ,.Revuc
de France" b. oficera marynarki, który zwraca

uwagę na zjaw iska następujące:

,,Jesteśmy świadkami — pisze o n
*

- postę*
pów wprost piorunujących techniki powietrz*
ncj, rewolucji w dziedzinie strategji i taktyki

morskiej. Stoimy na przełomie, przed nową

erą w dziedzinie wojen morskich tak jak w

X V I I I wieku, gdy znikła z widowni marynarka
wioślarska, tak jak później, gdy weszły w ży?
cie łodzie podwodne. Obecnie wchodzi w ży?
cie czynnik nowy, zasadniczy, specyficznie po?
wietrzny: jest nim szybkość. Nasze (francu?
skie) okręty linjowe wloką się normalnie
z szybkością 15 węzłów, okręty angielskie ty?
pu Nelsona robią 23 węzły, Schcery niemieckie

osiągną 26 węzłów, krążowniki 1 0 .0 0 0 tonnowe

francuskie i zagraniczne wahają się między
32—35 węzłami, ,,condottieri" włoskie docho?

dzą do ,,bajecznej" szybkości 40 węzłów.
Lec z czcmże to jest w porównaniu z nor?

malnym pośpiechem samolotów bombowych
robiących 180—200 kilometrów na godzinę,
lub aeroplanów?torpedowców, które jak ptaki
rzucają się na łup z szybkością 250 kilome?
trów? A samoloty stratosferyczne przyszłości?

W morskich walkach.przyszłości ofenzywy
będą następować z szybkością piorunującą.
W przeciągu 6 minut po dostrzeżeniu wrogie?
go aeroplanu trzeba go będzie zniszczyć, albo
mu ulec.

Flota będzie mogła si'ę bronić armatami lub

samolotami, które będzie wieźć na swym po?

|kładzie.
Potrzeba awjomatek rośnie z każdą chwilą.
Am erykanie zaczynają budowę 13.000 ton?

nowego Rangeru, który będzie wiózł na swym

pokładzie 76 samolotów. Francja chce przy?
stąpić do budowy 2 awjomatek 17.000 tono?

\ wych.
| Aczkolwiek artylerja przeciwpowietrzna
; czyni teraz ogromne postępy, należy jednak
! przewidywać, że rozwój flo ty powietrznej
: pójdzie szybko naprzód. .Tuż teraz proporcja
; strzałów z osiągnięciem celu doszła na wyso?

kości 3000 metrów do 20Vo. Wkrótce okręt
80—100 metrów długości, robiący 35 węzłów
(t. j . współczesny krążownik i kontrtorpcdo?
wiec) będzie tak łatwo osiągalnym celem dla
samolotu armatniego jak zając dla średniego
Strzelca.

A więc - zanim zbudujemy naszą marynar

kę wojenną, bez której nie może b yć mowy
0 posiadaniu polskiego morza i o rozwoju han?
dlu zamorskiego, w którem leży przyszłe bo?

gactwo mocarstwowej Polski, otaczajmy pełną
i i wydatną opieką całego społeczeństwa nasze

|młode lotnictwo wojenne, którego oręż strasz?

liwy w przeciągu paru minut pogrążyć może

w odmęty morskie wszystkie pancerniki A , B

1 C, na które ,,zbankrutowane" - parlamenty
! łożą olbrzymie miljony. (zm.)

m'ecki wyznaczył niedawno ex-carowi pen
sję dożywotnią w wysokości 120.000 marek
rocznie.

Na obradach Reichstagu posłowie Torg
ler i Kippenberger poruszali sprawę daro
wizn użyczanych carowi.

Minister skarbu Dietrich, nie zaprzecza

jąc niczemu, odmówił dania wyjaśnień, za 

słaniając się tajemnicą urzędową. Sprawa
lasiłków ex-cara powędrowała wówczas
do komisji parlamentarnej dla spraw zagra
rocznych, gdzie zakw alifikowano ją jako
,,długi 1 zobowiązania wojenne".

Na pytanie, dlaczego te długi wojenne
nie są uwzględnione w budżecie państwa,
usłyszano w odpow.edzi, iż sprawą ex-ca -

ra Ferdynanda należy całkowicie do t, zw.

tajnego funduszu dyspozycyjnego p. mini
stra spraw zagranicznych. Na tem podob
no utknęły poszukiwania posłów.

Jedno tylko wiadomo powszechnie, a

mianowicie to, .ż minister spraw zagranicz
nych Rzeszy rozporządza bajońskiemi su

mami, Skąd jednak czerpie je i na co wy
daje — wie o tem tylko grono nielicznych
wtajemniczonych.

Dziennik genewski
o wgdarzeniacli gdaAskich

Jednym z licznych oddźwięków ostatnich

wydarzeń o charakterze antypolskim na tere

nie W. M. Gdańska jest artykuł w ,,Courrier
de Genwe", który omawia wypadki gdańskie
na tle zasadniczego stosunku Wolnego Miasta

do Państwa Polskiego. D zien nik genewski,
stwierdzając złą wolę. W . M. Gdańska, wska

zuje na to, iż oburzające te wypadki są ,,wy
soce charakterystyczne dla nienawiści pewnyeh
bardzo germanofilskieh elementów W . M,
Gdańska w stosunku do wszystkiego, co j e s t

'

polskie. Chodzi tu o długi spór, który nie

skończy się póty, póki Niemcy nie pogodzą się
z wolnym dostępem Po lski do morza".
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KroniKa
Kalendarzyk Imprez gdańskich:
Teatr M iejski: dziś o godz. 19,30 ,,Martha,

eder der Markt zu Richmond*1.
Scala — codziennie o godz. 20,15 przedstaw

wiecie z bardzo urozmaiconym programem.
Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem

9 godz. 21.

Kino Ufa.Palast: ,,Der falsche Ehemann".
Kino Capitol: ,,Ein Tango fuer dich".
Kino Rathausspiele: ,,Die Privat,sekretaerin”
Kino U. T . dziś ,,Lichtcr der Grosstadt.**

Kino Passagetheater: dziś ,,In einer klcinen
Konditorei*1 i ,,Spuren im Schnee11.

Kino Flamingo: ,,Das Schweigen im Waldc"
i ,,Der Karawannenfuehrer von Oklahama11.

Kin o Gloria/fheater: ,,Das Kabinet des dr.

Lerifax" i ,,Das eiserne Netz".
Kino Odeon: ,,Quo vadis" i ,,Wenn du znni

Weibe gehst11.

Ruch towarzystw
- Zebranie Tow. Polek w Sidlicach odbę*

dzic się we wtorek 21 bm. o godz. 7 wiecz.

w Ochronce Polskiej przy ulicy Kartuskiej.
W ykład wygłosi p. insp. celny. Szymański. O

Hezne i punktualne przybycie prosi Zarząd.
- Zwyczajne miesięczne zebranie Tow.

Polek we Wrzeszczu odbędzie się w wtorek,
21 bm. o godz. 19 w salce zebrań w Domu

Akademickim. Ze względu na to, żc w czasie

tego zebrania wygłosi p. insp. Królikowski cie^

kawy referat, uprasza się wszystkie członkinie
o ra z sympatyków Towarzystwa o jak najlicz*
niejsze przybycie. Zarząd.

- Zebranie Tow. Ludowego ,,Oświata11 w

S id lica c h odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm.
o god z. 18 w Ochronce Polskiej w Sidlicach.
O liczny udział członków i gości prosi Zarząd.

Z miasta
- Odczyt, W środę, dnia 22 b. m. odbędzie

się czw arty wykład sanitarny p. dr. Andersa

w salce Polskiego Urzędu Ceł przy Neugarten
nr. 27 o godz. 19,30. Wszystkich członków i

sympatyków P. Cz. Krzyża zaprasza najuprzej
miej Zarząd P. C. K .

- Nadziany na sztachety. We Wrzeszczu

na u licy Hertastrasse zdarzył się w niedzielę
p o południu nieszczęśliwy wypadek. 15 letni
uczeń szkolny Horst Brcsiński zamierza!

przejść przez parkan i nadział się na żelazne

sztachety. W bardzo poważnym stanie prze*
'wieziono chłopca do lecznicy miejskiej.

- Włamanie. Jednej z ostatnich nocy do*
konano włamania do składu konfekcji męsk.
Gertnera p rzy ulicy Szerokiej 98. Sprawcy
w łam ania skradli szereg ubrań męskich, spod*
ni, płaszczy itd. w ogólnej sumie 3500 guld.
Po amatorach cudzej własności niema śladu.

- Zagadkowe zajście na wybrzeżu pod
Sienną Hutą. W pewnej restauracji nad wy*
brzeżem w Siennej Hucie przybyło w nieś

dzielę popołudniu kilku gości z Gdańska, a

między n im i także 45 letnia M., mieszkająca
przy ulicy Grosse Hosennaehergasse. Około

godziny 7.30 udała się M. na ustęp znajdujący
się w dość dużej odległości od restauracji w

pobliżu lasu. Niewiasta pozostała tam dość

długo i wróciła bardzo wzburzona bez kapc*
lusza i z pognieconą suknią. Oświadczyła ona

że w pobliżu ustępu została napadniętą przez

pewnego mężczyznę i że dzięki jedynie ener*

gicznej obronie nie uległa zbrodni gwałtu. —

Gospodarz restauracji puści! się natychmiast
w pogoń za zbrodniarzem locz bez skutku,
ponieważ w międzyczasie się zcicmnilo. Zna*

łazi on jedynie kapelusz p. M. Zaalarmowana

policja Siennej Huty i Wisłoujścia nic zdołała

również w ykryć sprawce napadu.
- Znalezienie zwłok. W niedzielę znale*

ziono w Bałtyku w odległości 350 mtr. od po*
mostu w Jelitkowie zwłoki 19 letniego ter*
minatora malarskiego Leona Saborowskiego z

Oliwy*, któ ry popełnił samobójstwo. Pod Ncu*
dorf wydobyto z Motławy zwłoki 55 letniego
robotnika Augusta Drchcra z Gdańska, który
zn ikł w* dniu 8 listopada ub. r. C zy zachodzi

samobójstwo lub nieszczęśliwy wypadek, nie

zdołano jeszcze stwierdzić.

N ieszczęśliwy wypadek rowerzysty. —

Jadącemu na rowerze mleczarzowi Schacfero*
wi z Borgfeld w pow. Gdańskie Niziny zła*
mała się kierownica skutkiem czego Sch. ru*

nąl na ziemię, uderzając głową o kamień przy

drożny, odnosząc głęboką ranę oraz rany na

prawem ramieniu.
~ Zleciała z drabiny. W Granicznej Wsi

w pow. Gdańskie Wyżyny spadla 64 icirlia
wdowa Franciszka Gnosfcc tak nieszczęśliwie
razem z drabiną, że doznała złamania lewego
uda i poważnych obrażeń wewnętrznych.

Priggolowanie do akcji Ligi Narodów
WladomoSć o nietnioi(iei ds*sss!sit Min. Stolrargera

a polski OdaAsk
Jak nas informują, decydujące czynniki

Lig i Narodów przygotowują na terenie W,
M. Gdańska energiczną akcję pacyfistycz
ną. Porządek i bezpieczeństwo publiczne,
których władze gdańsk:e nie umiały czy
nie były w stanie zagwarantować muszą

być 'wreszcie zaprowadzone. Z genew
skich kół nadeszły informacje że przedsta
wienia rządu polskiego w sprawie Gdań
ska napotkaja się wobec niesłychanej sy

tuacji wytworzonej ciągłemi napadami hi
tlerowców na spokojną ludność z pełnym
zrozumieniem.

Wiadomość o nieprzyjęciu dymisji ge

neralnego Komisarza Ministra Strasburge
ra przez rząd polski wywarła na wszyst
kich Polaków gdańskich głębokie wraże

nie. Opiuja Ministra Zaleskiego podkre
ślającego zasługi wybitnego męża stanu ja 

kim jest Minister Strasburger, potwierdzi

ła przekonanie także szerokich kół ludno

ści połsk:ej W. M. Gdańska i Rzeczypos
politej. Sprawa zagwarantowania bezpie
czeństwa Polakom gdańskim na przyszłość
we'szła na nowe tory.

Niestety w Gdańsku samym nic się nie

zmieniło. Po kilku odezwach i rozporzą
dzeniach formalnych w sobotę i niedzielę
gromady umundurowanych hitlerowców w

dalszym c ągu uzbrojone w laski i różne in

ne instrumenty bojowe, ukazywały się w

aalszym ciągu na ulicach Gdańska, Orga
nizacje bojowe niemieckie jak partja Hit-

ttera, Stahlhelmu i inne w dalszym ciągu
chodzą w pełnym umundur-waniu po uli

cach nie zmieniły zasad, czo swego po

stępowania. Na hrncm miejscu donosimy
o krwawym napadzie na dwóch robotni

ków gdańskich, członków organizacji Ochro

ny Robotniczej w Gdańsku którego spraw-

Przedstawiciele W. Fi. fidańsfca
kpią z Polski

Org^ijmaSaie oiwiaalczeiiie prraspSeeissfat scirafsi sir. 2 ’eiimsa

Przed 'komisją główną sejmu gdańskie
go prezydent senatu p. dr. Ziehm złożył
szereg oświadczeń, które przy bliższem

obejrzeniu przedstawiają się, jako o c zy 

wiste wykpiwamie się z Polski, Przed-

stowi-c.el W. Miasta na posiedzeniu komisji
głównej sejmu gdań skieg o zaprzecza!
wszystkim zarzutom polskim w sprawie
procesu Gengerskiego, marynarza Jerzyka,
napadów itd, lub obniżał wartość polskich
protestów w tych wypadkach, jak gdyby
chodziło o drobne zajścia i bagatele.

Zdaniem p. dr, Ziehma Polacy mają w

Gdańsku dosyć ochrony. Władze gdańskie
robią wszystko co mogą, w wystarczającej
mierze. Chodzi po prostu o bójki bez wię
kszego znaczenia. Sprawa uszkodzenia

skrzynki do listów na Reitbahn, rzekomo ma

podlegać procedurze rewizyjnej..
Załat'wienie sprawy uwolnienia Gen-

gerskiego który zabił polskiego urzędnika
Styrb'.ck ego, nazywa przedstawiciel W.

Miasta; załatwieniem po sumiennem zba
daniu prawmczem. Słowem strona gdańska
;est niewinna. Zato ze strony polskiej rze

komo dz:ały się okropne rzeczy. Jacyś
polscy urzędnicy i wojskowi miel: w nocy

dopuścić się zbrodni hałasowania. Dlate

go Gdańsk zamierza przeciwko kilku ha

łaśliwym incydentom na tle wesołego i do

brego humoru wystosować oficjalną notę.
l'ak to lekkomyślnie wyobrażają sobie

w Gdańsku załatwianie skandalów, głoś
nych w całym świecie.

Charakterystycznym dla poziomu kryty
cznego słuchaczów komisji głównej sejmu
gdańskiego był fakt że w dyskusji powta
rzano wywody prezydenta senatu i ośw.ad-

cziono poprosili, że strona polska jest w*n-
na. Jest to załatwienie typowo niemieckie.

Teraz Liga Narodów ma głos, która nie-

powmna przyglądać się bezczynnie jak
stosunki polsko-gdańskie przybierają obrot

groźny.

Ftorttowanie fefeaimiiiftw
Hrwawg czyś* asa ulicy 14-*?eSpaSs

W nocy dwaj członkowie niemieckiej
organizacji Ochrony Robotniczej pozosta
jącej pod wpływem socjalistów gdańskich
zostali napadnięci. Jeden z irich zab:ty a

drugi ciężko ranny,
Robotnik Artur Bohnke z Kneipab ze

swym przvjac:elem robotnikiem Adolfem
Duschau odwiedzili jeden z lokalów na

przedmieściu gdańskim Kn eipab. Obydwaj
robotnicy są ludźmi rozważnymi i spokoj
nymi i opuścili trzeźwi lokal około godzi
ny l-ej w nocy. Politycznych rozmów w Jo

kału nie prowadzono. W drodze powrotnej
dwaj ci robotnicy zostali napadnięci przez

nieznanych sprawców, prawdopodobnie
przeciwników politycznych z prawicy. Ro

botnikowi Bohnkemu rozbito czaszkę, pod

czas gdy Duschau otrzymał także ciężkie
rany w głowę. Po długiej nieprzytomno
ści Duschau mógł się dowlec do mieszka
nia. Broczącego we krwi Bohnkego zrrale-

źl. przechodnie i zawieźli do lazaretu, gdz.e
wskutek odniesionych ,ran zmarł. Krwa

wego czynu dokonano prawdopodobnie ha-

kam; sztauerskimi.
Ponieważ chodzi o członków republi

kańskiego Schutzbundu, sinieją przypu
szczenia, że chodzi o napad polityczny,

Znow'a więc został na placu boja w

GdańsKu* człow.ek a drugi odniósł ciężkie
rany. Trudno w obliczu tokach faktów mó

wić o poprawie sytuacji bezpieczeństwa i

porządku.

Okólnik do wszgstkick Towaizysiw
Polskich na śesreitl* W. Fi. tSdaAska

Główne organizacje w kraju, które sic zaj*
mują przyjmowaniem wycieczek z Gdańska

zwr.ócily się do Gminy Polskiej, żeby Gmina

przygotowała wyjazd tych wycieczek. Zara*

zem podano nam do wiadomości, że wycieczki
zgłoozone przez Gminę Polską znajdą nale*

żyta opiekę, ponieważ objazd tych wycieczek
po Polsce będzie można dobrze przygotować.
Z tego w szystkiej wynika, że wycieczki, —

które podają bez poprzedniego zgłoszenia
mogą sic spotkać z nic tak należytą opieką,

jakby się tego spodziewały.
Mając to wszystko na uwadze urządziła

Gmina Polska specjalne biuro wycieczkowe
na Głównym dworcu. Biuro to ma za zadanie

należycie przygotować wyjazd wycieczek do

kraju, jak i przyjmowania wycieczek z kraju
do Gdańska. Biuro to, rozpm-zadzaiacc facho*

wemi siłami i za zwrotem kosztów własnych
układa program wycieczek do najdrobniej*
szych szczegółów.

Wobec tego zaleca się wszystkim Powa*

rzystwom i Związkom ną terenie Gdańska

przy organizowaniu wycie-czek zwrócić się do

Biura dla spraw Wycieczkowych i Turystycz*
nych cclcm zasiągnięcia jego opinji i uzyska*
nia poparcia przy staraniach o zniżki itd.

Prosimy wobec tego już dziś zgłosić się
do Biura Turystycznego na dworcu głównym
ponieważ W ycieczki musza zostać starannie

przygotowane i na czas zgłoszone, bo orga*
nizacjb w kra-ju przyjm ują nic tylko wyciecz*
ki z Gdańska, ale wszystkie wycieczki polskie
z zagranicy.

Wobec tego icst spieszne zgłoszeni'e
' e*

nicczne

ców dotąd nie wykryto. Jeden zabity i je
den' ciężko ranny zostali na placu. W ko
łach robotniczych istnieją podejrzenia, że

napad został dokonany ze strony prawico
wej i ze względów politycznych.

Równocześnie ukazały się na mieście

niesłychane co do treści i formy ulotki hit
lerowców i innych organizacyj niemiec

kich. Odezwy i ulotki mają charakter pod
burzający przeciwko Polsce. Specjalnie
pod tym względem odznacza się ulotka

hittlerowców podpisana przez p Forstera,
która w różnej formie stara s:ę sprowoko
wać Polskę. W ulotce tej znajduje się So-

*ografja marynarza Jerzyka z pociętą pier
sią i- bandera polska ,,udekorowana11 swa

styką. Ulotka. roi się od niesłychanych
p.rzekręcań faktów i napastliwych wyz

wisk. Zarzuca ona między innemi Polsce,
'że chce zająć Gdańsk i dlatego atakuje
Hittlerowców.

"
-

'

Między inn-emi czytamy w tej niesły
chanej odezwie dosłown'e: ,,Mściwy Polak,
ma zamiar połknąć Gdańsk.,. Zwycięstwo
hittlerowców we wyborach popsuło obia -

ehowame Polaków,,, N ie nadaremnie nie

nawidzi Polak obecny senat jak dżumę ..

Możliwość zajęcia Gdańska przedstawia się
obecnie trudniej niż kiedykolwiek, J Zni

szczenia łsittlerowskiego ruchu a tem sa

mem zajęcie Gdańska przez polskie wojska
oto cel Polaków.,.11

Następnie odezwa w bezczelny sposób
błamie, że napad na Jerzyka został wy

myślony przez jerzyka samego i że pol
ski napadnięty marynarz słusznie został

skazany na 6 tygodni. W śmieszny sposób
stara się ulotka następn e udowodnić, że

hitlerowcy niemogL być sprawcami.
O ustąpieniu Ministra Strasburgera mó

wią hittlorowcy, jako o fakcie dokona

nym i naturalnym. Ulotka dochodzi do

wniosku, że hittierowcy najwięcej walczą o

przyłączenie Gdańska do Kzeszy, dlatego
Polacy ich nie mbią a socjaliści im dopo
magają. Ulotka kończy s ę apelem do

wszystkich, aby byli dumni z tego, że ich

Polacy i robotnicy nie lubią i żeby zacho
wali wierność Adolfowi Hittlerowi aż
Gdańsk wróc do Rzeszy. O wszystkich
krwawych napadach na polskich u rzędni
ków kolekswych i celnych, na chłopców i

dziewczęta szkół polskich, na żydów pol
skich i włoskich palaczy na p olskich ma

rynarzy statków, ochronki i inne objekty
utotka milczy. Natom ast przekręca 1 fał

szuje wszystkie fakty, ażeby przedstawić
Polskę jako stronę atakującą a siebie jako
niewinnego baranka,

W tym samym dniu ukazała się zresz

tą inna uiotka Tannenbergbundu, organiza
cji zwolenników Ludendorfa, która wpraw
Jzie też podburza przec'wko Polsce i in

synuuje, 'skoby Polacy chcieli wkroczyć do
W. M . Gdańska, oświadcza jednak na innym
miejscu swych wywodów dosłownie:

,,Mija zaledwie dzień w którym by nie

były krwawe bójiki i strzelaniny - - nawet

z śmiertelnym skutkiem. Prawicowe orga

nizacje chcą opanować ulicę i oczyścić je
z organizacyj lewicowych. Lewica także

domaga s e panowania na ulicy. Jedna i

druga strona niema racji. Ulica należy
do w szystkich Nie igrajcie z ogniem, któ

ry może doprowadzić do wojny domowej.
Czy hitlerowcy może wierzą, że przez po

chody w mundurach w robotniczych przej
ściach miasta zdobędą robotników itd . I

ta jednak odezwa ma zasadniczo charak

ter antypolski. Niestety władze bezpie
czeństwa według naszych informacyj nie

skonfiskowały żadnej z tych podburzają
cych i psu;ących atmosferę polsko-gdańską
odezw, a d-oprowadziły do aresztu li tylko
tych, którzy rozpowszechniali ulotki dlate

go że niemieli nato pozwolenia zgóry. W

Ten sposób Gdańsk niemiecki pojmuje swe

najn-owsze stadjum pacyhkacj.. Nic nie

nomogą rozporządzenia an: apele, które ta

kie wywołują skutki. Niep-odobieństwem
jest aby Liga Narodów w dalszym ciągu
mogła przyglądać się spokojnie takiemu

groźnemu naprężeniu atmosfery. W Gdań

sku nie zaszła dotąd jeszcze żadna zm.a -

ra, ale i^iga Narodów postarać się mus

r. to, aby zm-iana ta nareszcie nastąpiła.
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Telef. 452. Początek: 5( 7 i 9. W nieś
dzielę od godz. 3 po poi. Przedsprzedaż
biletów od godz. 1 2 — 1 po popołudniu.

DziS we wioreit 21 U. m.

dawno oczekiwana Premjera najpotę*
żniejszego arcydzieła dźwiękowego do*
jby współczesnej osnutego wg. genjal*.
nej powieści Ericha Marji Remaręue'a
p.t. ,,IM WESTKN NICHTS NEUES".

NA ZACnODZIE BEZ ZfllANt
e

99
Gigantyczna epopea mąk i przeżyć w czasie wielkiej wojny światowej. Produkcje śpiewne w języku
7*35 niemieckim. Arcydzieło, które żyć będzie wiecznie w pamięci widza.

KRONIKA
t środa bydgomcz

22 I Kalendarzyk rzym.*kat.

Kwietnia Wtorek Anzelma
mnmnr^ Środa Sotera i Kaja

- Dyżury aptek. Do 26 kwietnia b. r . włącz-
tae: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie

dzia 6, tel. 50; Apteka pod Koroną, Dworcowa 74,
teł. 301.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dsłś wtorek i jutro w środę, dnia 2 2 bm. ko-

*edja ,,C) żonach złych i dobrych" Adolfa Nowa-

szyfizkiego. Najnowsza komedja znakomitego pu-

teHeysty i autora sztuk teatralnych.
Czwartek, 23 b. m. o godz. 20 -tej ,,Madame

Bwttorfly".
REPERTUAR KIN.

APOLLO. Potężny dramat miłości i zemsty

p, t, ^Dziewezg z Argentyny" w rolach głów-
njreh wstępują piękna Oliwa Bordon i Ralph
Graves. Ponadto dwa ciekawe nadprogramy.

CORSO. ,,Pogromca chmur" — z nieustra-

esonym bohaterem walk w przestworzach Al.

Wilsonem oraz powtórzenie film u ,,W alka w obło-

kaeh".

KRISTAL. Dziś premjera dawno oczekiwane

go monumentalnego dzieła filmowego p. t. ,,Na
zachodzie boz zmian" według głośnej powieści
Ericha M. Rlmarque*a. Według realizacji świet

nego reżysera Levisa Milestone. Film ten będzie
arcydziełem dźwiękcw em doby w spółczesnej,
przedstawia nadzwyczaj realnie gigantyczną epo-

peę mąk i przeżyć w czasie wielkiej wojny świa

towej. W rolach głównych sławy filmowe.

MARYSIEŃKA. Piękny obraz z Floreno Vi-

dor p. t. ,,Kobieta sfinks", pełen dramatycznej
siły i sensacyjnie ujętej treści oraz wesoła bez

troska farsa ,,Herbatka we dwoje" z Lew Cady-
wem w, roli głównej.

OKO. Dziś, we wtorek, 21 bm. kino nieczyn
ne, natomiast występy dawno zapowiedzianej
Warszawskiej szopki politycznej" — I -sze przód

stawienie o godz. 6,45, II -g ie o 9,15. Pozostałe

bilety do nabycia w składzie p. Pilca, Plac Tea

tralny. Szopka polity'czna, jak nas informują,
będzie sensacją naszego miasta.

NOWOŚCI. Arcydzieło morskie p. t. .,Djabeł
oceanów" (Biała poganka), przedstawiając wal

kę czło w ieka z groźnym potworem południowych
mórz.

Z miasla
- Sprawozdanie z zebrania bezrobotnych pra

cowników umysłowych, które odbyło się w dniu

wczorajszym, podamy w następnym numerze.

— Wiosenna ochrona ryb. Wojewoda Po 

znański wydał ostatnio zarządzenie w spra

wie ochrony ryb na wodach otwartych na czas

od 20 kwietnia b. r do 31 maja r. b, W czasie

iyra na wodach otwartych wolno wykonywać
rybołówstwo tylko narzędziami t. zw cichego
połowu. Stałe urządzenia rybackie w zrozu

mieniu ustawy rybackiej winny być na wodach

otwartych usuńięte lub odstawione stosownie

do postanowień ustawy rybackiej z dnia 11

maja 1916 r Winn: przekroczenia postanowień
powyższych podlegać będą ukaraniu po myśli
12S (j ustawy pozatem zaś mogą ulec konfis

kacie narzędzia za pomocą których dopuszczo
no się wykrcczenia. J

— Uczeń wieszcza hinduskiego l'agore'go
p. Lakshmiswar, Sinha, przybywa w czwartek
dnia 23 bm. do Bydgoszczy gdzie wygłosi w

auli Państw. Gimn. Klas. przy placu Wolności

ciekawy odczy't pt. ,,Zw yczaje i obyczaje In*
. dyj . W odczycie poruszy nieznane fakty z

prastarej kultury tćgo wielkiego kraju dale*

kiego Wschodu, mówić bedzie o stanic obec*

nym swojej ojczyzny, o wieszczu Tndyj, filo*
zofie i poecie — Tagore"m o Mahatmic Ghan

dim — bożyszczu narodu hinduskiego, jednym
z najwybitniejszych mężów współczesności, z

którym p. Sinhc wiążą bardzo bliskie stosunki

przyjaźni. Od czyt ilustrowany liczncmi ory*
gmalncmi przeźroczami wygłosi znakomity
prelegent w języku esperanto, gdyż poza oj*
czytym językiem B'engalskim włada tylko ans

gielskim. Natychmiastowe przejrzyste tłóma*
czenie tego niezwykłego odczytu egzotyczne*
go gościa dla. publiczności uskuteczni poloni*
sta p. prof. Sygnar.sk!. Po odczycie prof. Sinha

recytować będzie utwory Tagore'go (w ory*
ginaie) w języku bengalskim i sanskrycie oraz

odśpiewa pieśni hinduskie. Początek odczytu
. o godz. 8 wiccz. Bilety w przedsprzedaży na*

być można w księgarni Idzikowskiego, ulica

Gdańska no 1,50. 1. zł. oraz dla uczni *r.

Bgdgoscy pocztowcy
a 15-procentowa obniżka pcnsfi

W ub. sobotę w lokalu Hotelu Lengning od

było się zebranie wyższych pocztowców, które

zagaił p. Wróblews'ki, witając licznie zebra

nych członków i posła p. Stangreciaka (BB.) .

Przewodniczącym wybrano jednogłośnie p. K o 

walskiego, na sekretarza powołano p. Montaja.
Pierwszy przemawiał p. poseł Stangreci ak, pre
zes Zw. Poczt.

N'a wstępie p. poseł zaznacza, że zebranie

zwołano celem omówienia 15 proc. obniżki po- -

borów. Następnie szczegółowo rozwija gospo

darkę naszego Państwa, sięgając kilka łat
wstecz. W yjaśnia źródło dzisiejszego kryzy su

oraz wspomina o sytuacji na wsi. Informuje
obecnych, że budżetu Ministerstwa Poczt i Te 

legrafów nie obcięto w Sejmie, tylko obniżono
fundusz reprezentacyjny ministra z 20 .000 r u

12.000 zł. Komu nikuje, że przez obcięcie po
borów wpłynie do skarbu Państwa około 160

miljonów złotych. Mówca wspomina też o tem,.
że 21 bm. odbędzie się zebranie 5000 członków

poczty warszawskiej. Pro si zebranych, żeby
nie siać nienawiści i nie robić fermentu w or

ganiza cji bydgoskiej, gdyż w obecnej sytuacji
trzeba zachować spokój i równowagę ducha.

Przypomina, że ten sam Rząd, który przed
kilku dniami z niżył pensję wszystkim urzędni
kom państwowym, samorzą-dowym i prywat
nym, przed kilku laty trzy rasy z rzędu samo

rzutnie podwyższał pensje — raz o 4 procent,

później o 6 procent i w końcu o 15 procent.
Po przemówieniu p. posła, zabrał głos pre

zes tut. koła p. Deja, oświadczając, że całe

społeczeństwo powinno płacić podatki bez wy

jątku (jako przykład podaje gospodarzy wiej
skich, którzy do 60 mórg, nie płacą nie!) a

zwracając się do zebranych powtarza za przed
mówcą, że organizacji w ciężkich chwilach roz

luźniać nie można.

Następnie zabiera głos p. Wojdyłło, który
w humorystycznem przemówieniu wspomina
o tem, że. woźny Ba nku Polskiego, dostaje
większą, gażę od urzędnika V I I I kategorji. Po

daje projekt, aby wyższym urzędnikom do
V I kategorji włącznie ująć poborów. Na to

odpowiedział p, poseł Stangreciak, że realiza

cja takiej akcji nie przyniosłaby w części od

powiedniej sumy, dlatego, że urzędników tych
jest za, mało.

Między innemi p. poseł Stangreciak oznaj
mia zebranym, że Związek pocztowy ma już
sanatorjum w Zakopanem, oraz t rz y letniska
w całej Polsce.

W końcu wywiązała się ożywiona dyskusja.
Zadawano p. posłowi wiele p ytań aktualnych,
na które odpowiadał, dając rady, ja k postępo
w'ać w odpow'iednich wypadkach. Po cztero

godzinnych obradach, zebrani rozeszli się do

domu.

Nowe władze Związku Zawodowego
Leśników

W uzupełnieniu wczorajszego spraw'o
zdania z walnego rocznego Zjazdu Zw.

Zaw. Leśników R. P. k . Bydgoszcz, poda
jemy skład władz Związku.

W skład zarządu weszli pp.: Korczyń
ski - j-aiko prezes, oraz jako członkowie

zarządu:. Gisewski, Bąkowski, Kopczyński,
Stelting, Rolańczyk, Kurpiński. Kofeierzyń-
ski, Wysińaki, Kowalski i Fikus. Poszcze

gólne funkcje zarządu rozdzielą pomiędzy
sobą sam członkowie.

W s'kład sądu koleżeńskiego wybrano
pp.: Godwalda, Sakowskiego Sm olińskie

go, Kryśklewicza. Demkowa, Szulca i Bra-

błeca.
Ko: isję rewizyjną tworzą pp. Loh,

Kolańczyk, Kiedrowski, Cozeil, Pająkowski,
Delegaci na zjazd: pp. Cysewski, Hu

bicki, PatlewicZ; Kolańczyk, Brablec, Sie

rosławski, Juszczyński i Dzikowski.

Funkcje bibliotekarzy obejmą pp. B a

rański i Detlaf.

Zdefraudowal 200 tysięcy zl
i zbiegi do Niemiec

Jak wyi|la*ia niemiecka gospodarka w Biaioiliwin?

Leon Krieger długie lata pracował w fir
mie Ein - und Verkaufsgenossensehaft i był jej
kierownikiem Oddziała w Białośliwiu. Swem

rozfzutnem życiem zwrócił ostatnio uwagę

swych przełożonych. , Czując, że grunt mu się
pali pod nogami, kilka dni ternu nagle zniknął
z B ia łośliw ia i u ciekł do Niemiec, pozostawia
ją c żonę z dziećmi ną pastwę losu. O fia rą nie-'

sumiennego kierownika Spółki, padło cały sze

reg okolicznych rolników Niemców, którzy ulo

kowali swe zboże w magazynach firmy. Straty
wynoszą około 200 tys. zł. K rieg e r przed

ucieczką zdołał jeszcze cały swój żywy inwen

tarz sprzedać.
Jest to już drugi wypadek w stosunkowo

krótkim czasie, typowej gospodarki w niemiec

kich firmach w Białośliwiu, gdyż kierownik

tamtejszego Oddziału firm y Baerwald niejaki
H. Glitzcr z Białośliwia popełnił niedawno

również defraudację i uciekł do Niemiec. Glit-
zer jest obecnie poszukiwany przez władze pol
skie jako defraudant i szpieg na rzecz Niemiec.

Za Kriegerem również rozesłano listy gończe.

— Ostre strzelanie. Dnia 23 bm. przeprowa

dzać będzie 62 pułk piccli. wlkp. na strzelnicy
bojowej 15. dywizji piechoty wlkp. ostre strze

lanie. — Drogi w tym kierunku strzeżone będą
przez jtosteruriki wojskowe.

— ,,01impja" - (Grudziądz) — ,,Polonja"
(Bydgoszcz) 1:2. W wczorajszym numerze za

szedł błąd 'drukarski, gdyż zamiast zwycięstwa

1’olonji, podaliśmy zwycięstwo ,,Olim pji". Do sa

mego meczu dodajemy, że gra ,,01impji" była bar

dzo brutalna, przez eo parę graczy z ,,Polonji"
zostało kontuzjowanych. Uważamy, że Kliąby
powinny specjalnie zważać na piękną grę, a nie

zamieniać zawody w ordynarną kopaninę.
— Napad rabunkowy. Ouegdaj w nocy po

między godz. 1-ą a 2-gą nieznani osobnicy wybili
szybę w oknie kuchni mieszkania wdowy Em ilji
Stranz w Murowańcu pow. bydgoski. Jeden z

opryszków, zamaskowany wtargnął do sypialni
i z okrzykiem ,,ręee do góry" zażądał wydania
pieniędzy. Steróryzowana kobieta wydała mu

25 zf.. — bandyta strzelił ua postrach i wraz

z towarzyszem zniknęli w mrokach nocy.

— Pożar w Drzewcach. Onegdaj wybuchł po

żar w domu mieszkalnym Barbary Prokopowej
w Drzewcach. Pastwą ognia padł cały dom wraz

z urządzeniem inicszkałnem. Dom ubezpieczony
byt na sunie około 12.000 zł.

Duch lowarzyslw
— Prywatne Seminarjwn Nauczycielskie żeń

skie im. M arji Konopnickiej w Bydgoszczy, ul.

Zduny 1. Konferencja wywiadowcza odbędzie
się w środę, dnia 22 bm. o godz. 5 -tej po poł.
Konferencję poprzedzi zebranie Komitetu Rodzi

cielskiego o godz. 4-toj po południu.
— ,,Ognisko" Zw. Naucz. Polsk. W sobotę,

dnia 25 bm. o godz. 17 -tcj odbędzie się w Pań

stwowej Szkole Przemysłowej plenarne zebranie,
na którem wygłosi referat kol. St. Machowski,
członek Zarządu Główne,go.

Porządek obrad jest następujący: 1 ) aktual

ne zagadnienia chwili bieżącej — kol. Machow

ski z Warszawy, 2) sprawy wewnętrzne: a) ob

niżka poborów, b) dodatek mieszkaniow y, c) mc-

morjał do Rady Miejskiej, 3) dyskusja i' wolne

głosy. — Sympatycy miłe widziani!
— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej po

daje do wiadomości, że konferencja z rodzicami

i opiekunami w sprawie zachowania i postępów
w nauce uczniów i uczenie odbędzie się w środę,
dnia 22 bm. o godz. 5 -tej po południu.

— Zarząd Okręgowy Związku Urzędników
Kolejow ych zwołuje w. środę, dnia 22 kwietnia

b. r. o godz, 19,30 wsali ,,Pod Lwem" ogólne ze

branie w szystkich Kół bydgoskich. — Na. po

rządku obrad sprawa obniżenia poborów oraz

inno.

Mamieniem w bliźniego
Oóiha w Kuciami ŁutSowet
W Kuchni Ludowej przy ul. Grodzkiej

panuje stale ruch nie do opisania. K o 

rzys-tają z mej setki biedaków tak, że

dziennie wydaje się przeciętnie przeszło
4000 obiadów.

Przy wydawaniu obiadów dzieją się
czasem mesamowte hlstorje. Każdy stara

S ę dostać swoją porcję jaknaj.prędzej —

n'ech Bóg broni, aby ktoś komuś zaszedł
w kolejkę — awantura gotowa. - Wiado

mo — Polak, jak głodny to zły.
W ub. niedziel'ę było tam tłocznie nie

zwykle, to też przyszło do zajścia, które

się skończyło bardzo smutno.

Pomiędzy k'lkoma osobnikanr wywią
zała się kłótnia w rezultacie której, bez

robotny r'ejaki Stanisław Lutowski został
tak silni-e pobity kamien'em , że odwiezio
n-o go do szpitala w stanie nieprzytomnym.
Lutowski ma kilka ciężkich ran na głowie
i dotychczas nie odzyskał przytomność'.

Sprawcy przed przybyciem policji zbie

gli.

1 uroczystości
zakończenia kursu

IrgzimHficgo
Związek pomocników fryzjerskich, zor

ganizował w ub. n'edziełę, uroczystość za

kończenia kursu damskiego czesania w *aH

,,Starej Bydgoszczy", — Konkurs czesa

nia odbył s;ę w obecności władz Związku
'i p rzy licznym udziale publiczność:. Ku rs

ukończyło 16 członków.

Nagrody otrzymali: pp, I, Antoni By-
czyński (nagroda ufundowana przez p. Ko

złowskiego); II. Bernard Jasiński (nagroda
tut, fil(ji Związku); III, Jan j'an%owild
(dar członka p, Formanowskiego); IV. A n 

toni Kokowski (nagroda ofiarowana przez

p. Grochowskiego).
Reszta kurs'stów otrzymała zaświad'

cz-eń'a, z w ykoń czenia kursu. W skł-ad jury
wchodzi!: pp. Górski, Ronowicz i Zblewski.

Uroczystość zakończyła się zabawą tane-

------------ ep.

Hniodiicl - a Kinema
tografu"

W ostatnim czasie zauważono, że młodzież
szkolna uczęszcza nader licznie na przedsta
wienia kinematograficzne, a szczególnie na

widowiska dla młodzieży wzbronione. Pozatem

mnożą się skargi, że osoby dorosłe zabierają
ze sobą na przedstawienia kinematograficzne
dzieci poniżej lat 6 -ciu.

Starostwo Grodzkie zwraca uwagę, że w

myśl rozporządzenia policyjnego Wojewody
Poznańskieg-o z dnia 16 sierpnia 1920 r. nie

wolno młodocianym poniżej lat 16-tu uczę
szczać na przedstawienia dla młodzieży z a ka 

zane, a po godzinie 19-tej nie wol-no im zwie

dzać żadnych przedstawień, chociażby były dla

młodzieży dozwolone. Dzieci poniżej lat 6 -ciu

nie wolno wogóle zabierać ze sobą na przed
stawienia kinematograficzne.

Starostwo Grodzkie apeluje usilnie do ro

dziców i opiekunów oraz pracodawców (mi
strzów itd.), by przestrzegali dziatwę i mło
dzież przed zwiedzaniem widowisk filmowych
i stale ją pod tynr względem, kontrolowali. Or

ganom Policji Państwowej wydano polecenie,
by osoby te, znajdujące się mimo zakazu w ki

nach, wydalano przymusowo i odprowadzano
eto najbliższego komisarjatu celem sporządzenia
protokółu.

Winni niezastosowania się do istniejący.n
przepisów karani będą grzywną do 600,— z ł ,

a w ra zie niemożności zapłacenia odpowiednią
karą aresztu.

Karamłiole uliczne
Panowie kierowcy samochodów snąć zbyt

mało mają miejsca na ulicach a że jeżdżą
c-zęsto za* prędko, zderzają się tedy z czem

popadnie.
W Ub. so-botę o godz. 19,45 na ul. Gdań*

skie j samochód półiciężarowy kierowany prgez
szofera Józefa Djaka zd erzył się z powózk;-.
Samochód został lekko uszkodzony. W nie*

dzielę znów o g-odz. 17,40 samochód P Z 11500

kierowany przez szofera Sz. Stanisława zde'

rzył się z t-ramwajem na narożniku ulic Bato

rego i Długiej. Tramwaj i samochód wte-ł-iy
silnie uszkodzone. W obu zderzeniach obyło
się na szczęście bez wypadków z ludźmi.
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W trosce o dach dla bezdomnych
buduje Plagisfrai dom noclegowy

Kryzy. - ekonomiczny, l'stanowiący obecnie j
bodajże zasadnicze zagadnienie nietylko P o l

ski, a fy bez mała 'ws'zyśtkicb p'aństw europej
skich, wyłonił siłą rzeczy bolączkę mieszkanio

wą, jako jedną z .najbardzioj bezpośrednich i'

najdotkliwszych swych następstw. I nie dziw!

Restrykcja kredytu i brak płynnej gotówki
paraliżują ruch budowlany, co p rzy stałym
wzroście liczb y ludności z, czasem grozie może

poważnemi komplikacjami. Drugim czynni
kiem, pogłębiającym (poza naturalnym p rzy ro 

stem ludności) mizerję mieszkaniow'ą jest mor-

szeuie domów starych, a co za tem idzie przy

musowa, ze względów bezpieczeństwa eksmi

sja. Eksmitowani z trudnością znajdują dla
siebie odpowiednie i tanie mieszkanie, zada

walając się ,,kątami" .

Władze magistrackie prelimin ując odpowie
dnie sumy na budowę domów m iejskich sta

ra j? się u lżyć klęsce mieszkaniow'ej, jednak
jest to kro plą w morzu, ogólnego, zapotrzebo
wania. Również i samorzutnie organizujące
się spółdzielnie mieszkaniowe nie zaradzają

. zła. Drożyzna materjału bu'dow-lanego i robo -

cizny przy chronicznym braku funduszów- uni

cestwia najbardziej zbożne . w tym kierunku
zamierzenia. N ajdotkliwiej odbija się ten

stan rzeczy na bezrobotnych, którzy najobfi
ciej z a silają rzesze bezdomnych. Lo s tych
ostatnich dobrze jest każdemu znany, byśmy
na tem miejscu rozw-odzić się mieli o gehen
nie człeka nie mającego gdzie i na czem skło

nić głowy, skryć się przed zimnem 'i wiatrem.

Od kilku tygodni bezdomni chroniąc się
. przed chłodem nocnym, zalegali tłumnie pocze-

kalbie dworcowe, śpiąc pokotem pod ławkami,
w najrozmaitszych zaka-markach, ba, naw-et

w ustępach. Początkowo władze kolejowe kie

rując się litością patrzyły przez palce na anek
towanie poczekalni dworca przez tych najbie
dniejszych z ,biednych, z chwilą jednak, gdy
liczba tych ostatnich wzrastać poczęła niepo
miernie szybko' i w odw-rotnym stosunku do

pojemności ,,noclegowej" ubikącyj dworeo-

wyeh, w-idziały sio. zmuszone ze względu na

spraw-ność ruchu wzbronić w-stępu na dworzec

tym, bitym przez srogi los parjasom życia.
Biedacy, ,rtigęw.aąi siją , zaimprowizowanego
hotelu, rozpraszali sio po mieście, chroniąc się
jak szczury w najrozmaitszych norach wilgo
tnych i ciemnych, lecz dających przynajmniej
schron przed przejmującym do szpiku kości
zimnem. Onegdaj w jednej z nawpół zapa

dłych, opuszczonych szop na Bielawkach o zer

wanym dachu,; na gniją cym, cuchnącym gnoju
znaleziono 17 bezdomnych, pogrążonych, w ka 

miennym śnie. Biedacy ci, leżeli skupieni,
prawie jeden na drugim, by w- ten sposób cia

łami swemi ogrzać się w-zajem. P on ury obraz

nędzy jaki w każdom prawie mieście na kuli

ziemskiej znajdziemy. Chodzi o to, by nie

przypatrywać sie jej bezczynnie i wedle sił

i możności w imię najszczytniejszych haseł
altruizmu przeciwdziałać.

W tym kierunku Magistrat bydgoski poczy
n ił duży krok naprzód, zą co zasłużył sobie na

szczery, niekłamany poklasjc . i uznanie. Oto

chcąc p rzyjść z pomocą tym. wydziedziczonym
przez los i smaganym przez życie biedakom,
użyczyć im locum liigjeniezne, suche i ciepłe,
a, tem samem w-ydobyć ich ze stanu półzwierzę-
cośei, m agistrat m. By'dgoszczy odkupił za

cenę 25.000 zł. od p. Radoszew-skiej posiadłość
jej mic,'uczącą się p rzy ul. Jagiellońskiej na

przeciw Rzeźni Miejskiej. Był to barak dre

wniany, w którym swego czasu mieściła się
składnica monopolu spi^-tusowego. Na miej
sce składnicy stanął okazały azyl i dom nocle

gowy clla 'bezdomnych.
Cbcąc się przekonać o stanie robót przy bu

dowie baraku, współpracownik ,,Bnia Bydgo
skiego" udał się na miejsce i skonstatował ku

swemu miłemu zdziwieniu, iż barak ten, który
w połowie m aja ma już być uruchomiony,
przedstawiać się będzie wprost, okazale. Zbu

dowany z białej cegły, obity będzie wewnątrz
f. zw. heraklitem, tj. nieprzemakalną praso

waną- słomą, która jako zły przewodnik ciepła
umożliwi utrzymanie zimą stałej temperat-ury,
niewielką stosunkowo ilością- opału. M u ry ba
raku o grubości 35 m. (wraz z heraklitem).
stanowić będzie pozatem znakomitą opokę
orzeeiwko w-ścibskint i mrożącym wiatrom.

Sam barak składa się . 2. przestroimyeh,' ja 

snych, czystych o malowanych podłogach sal,
z których jedna b 0 0 rożkach, przezńaezoan
jest dla, mężczyzn, druga za'ś o tyluź łóżkach
dla kobiet i 'dzieci. Projektowane są t. zw.

'łóżka piętrowe, które v razie potrzeby umożli

wią pomieszczenie podwójnej lic zb y lokatorów j
tj. 240 osób. r'ożatew barak mieści w sobk

łaźnię z natryskami, osobny pokój dla stałego
dozorcy, pokój dla posterunku policyjnego,
pokój jako składnica tymc-zasowa dla inebli

eksmitowanych, oraz kuchnię 'W której z cza

sem stanie 8 palenisk: Narazi'ć W| magistracie
lansowany jest projekt b y 'bezdomnym dawać

gotowe śniadania, złożone z kawy wzgl. 'mleka
i bułki, o reszt-ę zaś pożywienia musieliby się
troszczyć sami i to na mieście. Zdaniem na-

szem p rojekt ten nie jest szczęśliwym. Nale

żałoby tym biedakom a zwłaszcza bezdomnym
rodzinom dać namiastkę ogniska domowego. —

M ając możność zgotowania sobie strawy, co

p rz y 8 paleniskach nie jest rzeczą zbyt trudną,
będą w mniejszym stopniu odczuwali bezdom
ność.

Mieszkanie bez kuchni zwłaszcza dla rodziny
jest ezemś przejściowem, raniejszem złem, ale

zawsze złem. Schludny, acz wspólny pokój
z kuchnią to już coś więcej niż azyl. Pozatem

podajemy w-ładzom magistrackim myśl urzą 

dzenia przy baraku odwszawialni. Jest to eor-

ditio sine qua non utrzymania domu noclego
wego w czj-stości. Celowość baraku dla bez

domnych bez odwszawialni byłaby wielce pro

blematyczną- Czy żby nie szkoda było zachodu

gdyby tak piękne i czyste sale w- kilka tygo
dni, zaro iły się od robact'wa. B r a k odwsza
wialni urągałby nowoczesności urządzeń w ja 

kie barak wyposażono.' Za odwszawiałtńą'
przemawiają pozatem względy higjeniczne,
zważywszy, iż wszy są najgroźniejszym roz-

sadnikiem chorób zakaźnych. Zdaniem na

szem zrealizowanie tego projektu nie pocią
gnęłoby za sobą. nazbyt wielkich kosztów. W y 

budowanie specjalnego pieca odwszawialnego
kosztowałoby kilkaset zaledwie złotych.

Nadmienić jeszcze należy o dużym ogrodzie
przy baraku, po którym w porze dziennej ha
sać m'ogłyby w blaskach dobroczynnego słońca
dzieci bezdomnych. Jedynym może manka

mentem jest bliskość bocznicy toru kolejowego
ciągnącej się aż do rzeźni. T tomu zaradzić
można przez ogrodzenie toru specjalnym pło
tem. Budowy podjęło się przedsiębiorstwo
budowlane p. Żbikowskiego, nadzoruje robo
tom 7. ramienia magistratu p. radca Raczkow

ski.

I tak za kilka tygodni dziesiątki bezdo

mnych znajdą pomieszczenie dla siebie i ni(?
będą już wegetowali w warunkach, od któ-

ry chby 1. zwierzęta stroniły.

Poczekaj panie Czekaj
Nie wolno ietgo samego mieszkania r/terfm lokatorom

odnafąC
Pan Czekaj iest właścicielem kamieni

cy w Bydgoszczy przy ul, Ks.'Skorupki. 106.

Czasy ciężk'e, lokatorzy k'.epsko płacą, a

wymagania życiowe p, Czekaia są niepo
ślednie — ma wiele wydatków,

Skąd wziąć pieniądze?
Myślą* p. Czekaj, chodził po rozum do

głowy i tiic.i. Aż mu przypadek pomógł.
W kamień.cy zwoln-ło się mieszkanie skła

dające się z jednego pokoiu z kuchnią.
Reflektantów było wielu. Sytuację tę

wykorzystał pomysłowy kamienicznik w

ten sposób, że mieszkanie wynajął czte

rem lokal orosi jednocześnie, pobierając od

każdego aliczki. W i en sposób p, Goncze-

-,zew,cz zapłacił mu 200 --- zl, Alojzy Do

la 150,- - vł, W* Wysock 400,— zł i Jan

Lackows- ; obuwnik z Łabiszyna 100,— zł,
P, Lackowski na mocy kontraktu miał się
wprowadzić do mieszkania 1 kwietnia br.,
tymczasem mieszkance zastał zajęte.

'

W idząc że padł ofiarą nadużycia, p,
L. dał znać policji. Wyszło na jaw oszu

stwo ; p. Czekaj będzie miał teraz poważne
przykrości.

Włóczęga - sportowiec
Int. Perletingi o włóczędze nąoHoło świata

Aula Państw. Gtmn. H um sr'st. przepełnień
na. W id z i się najpoważniejsze osobistości, —

młodzież, a zwłaszcza leśni'ków, któ rzy grem*
jalnie przyb yli by posłuchać ciekawego refe*

ratu. I nikt nic zawiódł się. Inż. Ferkitny wy*
głosił odczyt który może służyć za przykład
dla tego rodzaju imprez. N ie nudził słuchaczy
przewłekiemi opisami wypadków, a przeplata*
jąc poważne sprawy uciesznemi dygresjami,
dal prawdziwie przyjemny pokarm duchowy.

Włóczęga - sportowiec to nie żaden sprzc
dawca kartek z swoją 'podobizną, często i gę*
sto naciągający w sposób bezczelny ludzi. —

Chce on w czasie podróży pratą czy to fi*

zyczną, czy umysłową zarćfbić na dalszą wy*
prawę.

Pierwszy etap podróży inż. Perkitnego z

towarzyszem to Szwecja. Z początku trudności

piętrzą się u s'uma. 500 zl. z którą wyruszyli
nasi włóczędzy topnieje niesłychanie. Bo rok

1926, w który-m zaczęli podróż dla Szwecji
był równie ciężki, jak i 1931. Wszędzie bez*

robocie, k ry z y s wycisnął swoje piętno. Po

długich a ciężkich cierpieniach udaje się wre*

Szcie uzyskać pracę i odtąd sytuacja poprawia
się. Podróżnicy pracują z początku jako drwa*

le później przy pomiarach lasów.

Zebrawszy nieco pieniędzy, ruszają do

Francji.
O ile w Szwecji potrafili zżyć się z ludno*

ścią, w F ra n cji nie mają przystępu do tniesz*

kańców. Chaty żyją. swojem odrębnem ży*
ciem, a' przybysze zawsze są przybyszami. W

N icei, gdzie z kolei osiadają nasi bohaterzy,
zajmują się wszystkiem: . kamerdynerką, za*

miataniem i skraplaniem ulic itp.
Wreszcie czas ruszać dalej i to daleko, 'bo

do Brażylji- Jadą czwartą klasą i widzą nie*

szczęsnych naszych emigrantów, jadących ża

chlebem. Droga ze względu na stosunki osobo*

wo fatalna; co'-'jednak czeka'ich na nowej zie*

mi, może sytuacja pogorszy sic jeszcze.
Rio dc 'Janeiro,'" fńiaśtó- wspaniale, pełne

cudnego kwiecia, palm i wszystkiego tego, co

może dać przyroda południa.
Niedługo tu jed-nak popasają nasi włóczę*

dzy, lecz ruszają do Parany, gdzie żyje naj*
więcej Polaków. Miasto K u r y ty b a — to miasto

nawpół polskie, i to nietylko dlatego, że. sły*
chać mowę polską, ale sam wygląd miasta

robi wrażenie polskości
Z Kurytyby ruszają znowuź jako drwale w

selwy brazylijskie. Ciężka praca, najcięższa
z przebytych jest tem gorsza, że zarobki są
małe i niema nadzieji na zebranie potrzebnych
pieniędzy. A le nacóż spryt! Chwytają się
pracy doskonalej a popłatnej — fotografowa*
nia. Od tej pory pielgrzymki kolonistów ota*

czają chatkę podróżników bezustannie, co w

skutku jest o tyle złe, że prawdopodobnie za

to zostają wydaleni ze służby...
Oto pierwsza część wspaniałego odczytu

inż. Perkitnego - pod każdym względem do*
skonała. Pięknie ilustrowana, daje doskonały
obraz wypadków.

N a część drugą musimy poczekać do na*

stępnej niedzieli.
A warto pójść, chociaż nie widziało się

pierwszej,

Y(iiemsislca Pelagii Slcllęr
28 letnia Pelagja Stelter z zawodu służąc

na pozór była zadowolona z.ż y c ia choć szare

dni codzienne płynęły jej monotonnie.

A ż nagle coś się stało — co, niewiadome-
.P elagja . Stelter nad wieczorem wyszła t

domu w kierunku bydgoskiego kanału i przjr-
5 śluzie rzuciła się w nurty zimnej wody.

Rozpaczliwy czyn samobójczyni zauważyli
przechodnie. Przemoczoną do suchej n itki Pe-

lagję Stelter wyciągnięto z kanału, zawezwano

pogotowie ratunkowe i odwieziono do szpitala
Skończyło się na katarze. Pelagja. Stelter

nie żałuje że ją wyratowano

Solec Mtiiawsłff
— P.W.iW.F. odbyłoostatnio swe r*aut*

zebranie w sali fizykalnej Szkoły I. Po zagajenia,
przez prezesa Lokalnej Komisji Sportowej kier.

szkoły p. Bandurskiego i po złożeniu sprawo

zdania przez Zarząd, okazało się, że pomimo
wielu dochodów kasa I5. W . i W . ij, posiada za,

rok ubiegły niedobór w kwocie przeszło 100 zł.

Ponieważ, obecnie należy na gw ałt popoprawiać
boiska, strzelnico i zakupić zniszczony sprzęt,

dopiero obecnie w szyscy zrozumieją, czem mogła
się powodować Rada Miejska, uchwalając dota

cjęna.P. 'W.i'W.P.nacałyrok,dokwietnia
następnego roku w 'kwocie 100 złotych. Nowy
Zarząd na rok przyszły I,. K . S. tworzą: Ban

durski — prezes, Chojocka Wanda — sekretarz,
Wandelówna — skarbnik, kier. teehn. Latano-

w icz. 'Komisja rewizyjna: Łiberek, Adamski,
Pacer.

— Tow, Wincentego a Paulo, jak słuchy cho

dzą, pomimo tego ż'e biedy w Solcu po uszy,

wbrew statutowi i celowi, dla jakiego istnieje,,
nie uważało za potrzebne fundusze zebrane na

biednych dać biednym, a podobno przeznaczyło
na zupełnie inny cel, na razie przynajmniej -

aonajmniej zbytkowny.
— Włamania do składu kupca S. Ostrow

skiego dokonali dotychczas nic.wyśledzeni spraw

ey i zabrali po splądrowaniu szuflad i skrytek
kilkadziesiąt sztuk papierosów Ergo, parę cygat
i nakaz płatniczy na podatek od obrotu za rok

1930.
— Napadu rabunkowego i zniewolenia próbo

wali dokonać onegdaj w m iejskim losie jacyś
dwaj niewyśłedzeni sprawcy, na przechodzą;-,;
drogą p. N . Pomimo tego, że bandyci próbowali
Bogu ducha winu% kobiecinę, steroryżowa.ć re 

wolwerami, napadnięta krzykiem wzywała po

mocy, czem zaalarmowani opodal w lesie pracu

jący robotnicy, z dzielnym leśniczym miejskim,
p. Naskrętpm na czele, przybiegli z pomocą,, co

widząc opryszki zaszyli się w gąszeza leśne ,

umknęli przed ścigającymi, uchodząc w ten spe

sób zupełnie niepoznani.
— Bra k produktów rolnych a szczególnie;;

żiemnipków i otrąb żytnich już od kilkunastu

dni, szczególniej przykro daje się odczuwać na

targach w- Sele.u. Rolnicy nawet z dalszych wio

sek i maj%tków powinni obficiej zasilać targ:

soleckie, które odbywają się regularnie dwa raz;

w tygodniu — we wtorki i piątki. Zapotrzebe
wanic na ziemniaki tak wielkie, że na ostatnim

targu zmuszeni byli płacić bezrobotni po 6 su

z'za' 50 kg. O ile, takie darcie skóry bez litość1

z bliźniego jest bardzo bolesne, o tyle zwiększe
nie konkurencji powinno przyczynić się do rea,

nego ukształtowania się cen, aby godziwie za

robił rolnik i zapłacił robotnik.
— Zmiana w rozkładzie jazdy pociągów szko.

nych tak z upragnieniem przez dojeżdżające dzie

ci szkolno napróżno oczekiwana, podobno ma

wejść z now-ym rokiem szkolnym. Pociąg bo

wiem ran'ny, który zawozi dzieci do Bydgoszczy,
ma iść o całą godzinę później, — pociąg powrot
ny zaś również o tyleż wcześniej, t. j . zamiast

o 4,15 — .3,15. Stanie się to pod warunkiem —

o ile rodzice napraw-dę tem się zająć zechcą, i dc

władz kolejowych prośbę wyszła. Może poskut
kuje?

1działalnościZw. Pracy Obywatelskiej
Kobiet w Horonowie

Czij iesieś członkiem
l.O.P.P.l

W ub. tygodniu w Koronowie odbyło się
zebranie Zw . Pracy Obywatelskiej Kobiet, —

'p rzy bardzo licznym udziale czlonkin. Zebra*
nie zagaiła przewodnicząca p. Sicińska, poda*
jąc do wiadomości sprawozdanie z kursu bta*

lego szycia, w którym wzięło udział 28 człon*

kin. W y n iki kursu b yły bardzo dodatnie. Za*
demonstrowane okazy pracy wykazały wielką
sumienność i . obowiązkowość instruktorki p,

Gacowej.
W imieniu zarządu podziękowała p. Gaco*

wc.j przewodnicząca za takie świetne przeproś
wadzenie kursu. N a specjalne wyróżnienie za*

sługują prace p. K otliń skiej i p. Hoffmanowej
żony bezrobotnych. W imieniu uczestniczek

kursu podziękowała p. Ko tliń ska Zarza.dowi

Z P O K w serdecznych słowach za daleko idą*
cą pomoc, którą Z P O K otacz-a liczne rodziny
bezrobotnych w l otouowie.

Kurs dla kobiet i córek bezrobotnych ro*

dżin b ył bezpłatnym. K urs trw-ał 6 tygodtii, a

Magistrat m. Koronowa dostarczył ogrzana i-

opaloną sale ua ten cel.
Po referacie p. Jerchowej pt. ,.Wielki. Ty*

dzień w Watykanie" przewodnicząca zakomu*

nikowala uchwalę Zarządu w sprawie podwyż*
szenia składek o 10 'groszy. Obecnie najniższa
składka wytiosi 30 groszy.

Pozatem zaapelowała p. przewodnicząca
do czionkin, aby w- miarę możności płaciły po
50 groszy składki poniew-aż akcja Związku wy

maga funduszy.
N a święta Zw. ofiarował święcone dla .170

rodzin, bezrobotnych lub znajdujących się w

warunkach ciężkich, oraz dostarczone: świę*
ctme 5 rodzinom oskrowrnym przez śmierć

ojca lub matki
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Kto wgslral?
W trzydziestym dniu ciągnienia loterji pań;

stwowej główniejsze w y g r a n e padły na nastę*
pujące numery:

Po 5000 zł. wygrały n*ry: 66089 137827.

Po 3000 zł. wygrały n*ry: 21126 86651 124036

Po 2000 zł. wygrały n*ry: 17753 29346 53402

71401 74539 111032 114580.
Po 1000 zł. wygrały nsry: 8062 37677 76086

78245 130367 136441 167234 168267 191955 193773

204721 209237.
Po 500 zł. wygrały n^ry; 3245 4797 7530

14445 16600 17596 17797 19410 25148 27711

29160 33363 34936 35895 37763 39621 40221 48150

53680 54301 55885 56178 56225 61467 64026

63657 68538 82544 85757 86422 87610 88339

95051 98688 99746 101264 102711 102880105074

106316 110106 112263 114223 121751 123654

124901 125771 126535 126976 132325 132622

143451 153734158043 159102 160116 166288

166924 168137 176247 176553 178437 181125

184680 188365 190433 193110 203154 208085

208124 209657.

Wielkie zebranie BBWR
w Tczewie

W sobotę, dnia 18 b. m. odbyło się w sali

Ogniska K . P, W . w Tczewie pod przewodni*
ctwem prezesa R ady Powiat, 'p. Hempla poseł*
skie zebranie sprawozdawcze B B W R . przy
udziale zgórą 1000 osób.

Obszerny referat wygłosił p. poseł Tebinka.
Referent w dłuższem przemówieniu scharak*

teryzował prace ubiegłej sesji sejmowej i rolę
klubu parlamentarnego B BW R . w Sejmie. O*

mawiając kolejno zagadnienia zmiany regułami
nu sejmowego, wniosek zmiany konstytucji,
sprawę Brześcia, traktatu polsko* niemieckiego
oraz budżetu, stwierdził p. poseł, że posłowie
Bloku nie kierowali się w swoich decyzjach
taniemi efektami a realnemi interesami pań*
stwa polskiego, które stawiają ponad interesy
grup czy jednostek.

Szeroko omówił p. poseł zagadnienie obniż*

ki o 1507o poborów urzędniczych i zapowiedział

W kolekturze Pawła Billerta w Toruniu

wygrały w 30 i ostatnim dniu 4426 12292 18558

21663 30654 34972 51411 54819 98731 98746

117401 117409 123350 124211 142025 167828

167847 167854.

Losy1kl.23L.P.
już można tamże nabyć 'l* = 10 zł, Va ^ 20 zł,
' li 5 5 40 zł. Również wypłacam już teraz 40 zł
i 'l* losu I kl. 23 Loterji Państw, za wygraną

stawkę każdej ćwiartki losu 5 kl. 22 L . P.

mej kolektury.

Po przerwie.
Pretnja 300.00Q zł. 4 . 15.000 zł. łącznic

315.000 zł* nr. 137220.

Premja 200.000 z!. H~ 250 zł. łącznie 200250

zł. nr. 5611-

Preraja 200.000 zł. 4 250 zł. łącznie 100.250

zł. nr. 112612.
Zł. 15.000 wygrał nr. 75642.

Zł. 5.000 wygrał nr. 118359.

Zt. 3000 wygrał nr. 37804.

Po zt. 2.000 wygrały mry 7194 12074 20622

26157 51808 59771 77553 97093 97233 105794

125745 165719 181291 186082 188325.

P o 1000 zł. wygrały n*ry: 17743 21874

23775 30680 54030 90666 122590 134266 150929

155886 165421 170926 203246.

Po 500 zł. wygrały n.ry: 1813 4752 6414

6606 28215 33493 34470 35259 38858 39920

43205 45489 46230 46543 47136 52196 53323

55650 59123 67923 68797 68855 73283 75384

75474 84682 85058 87079 88147 100290 100451

100463 103962 108250 111768 112193 113890

115088 115234 116588 116585 118016 120830

122592 122.984 123447 125348 125373 125867

128404 131433 135730 146154 147360 148310

148400 155999 158419 162559 163012 165686

173260 174711 175143 179406 1S3601 185832

190954 193194 194253 195140 *197499 197461

197119 200740 203407 209424.

Mniejsze wygrane
SSfffflZ S ła w i e % nie zamieszczone w po.
wytszem wykazie, można przejrzeć bezpłatnie'

w kolektura* Loterji PaAtlwewej

jsnic(HfomiNr
Bydgoszcz, Pomorska t. telełon 39.

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy.
granych, względnie zamiana stawek na now*
izcsęiliwę losy. 6997

Cbeimża
- Nocny dyżur lekarz*, dla członków Po.

wiatawej Kasy Chorych pełni na czas od 18

do 25 bm. p. dr. Przeworski.
- Nocny dyżur Apteki pełni ńa czas od

18 do 25 bm.' ,,A pteka Nowa" p. Maliszew*

sklego przy ul. Toruńskiej.

w odniesieniu do powiatu tczewskiego inter*

weucję w Rządzie posłów pomorskich BBW R.

w sprawie przyznania urzędnikom i'funkcjo *

narjuszom, państw, togo powiatu 20 % dodatku

kresowego.
Sprawozdanie p, posła przyjęli zebrani hucz

nemi oklaskami.
W d yskusji zabierali głos liczni przedsta*

wicielc miejscowego społeczeństwa, wysuwając
z jednej strony szereg postulatów pod adresem

parlamentarnego klubu BBW R. , z drugiej zaś

wyrażając zupełne zaufanie do BBWR . i Rzą*
du p. premjera.Sławka.

Uchwaleniem rezolueyj zakończono to im*

ponujące zebranie z głęboką wiarą, że zarówno

Rząd jak i Blok piętrzące się przed państwem
trudności pokonają i poprowadzą je do lep*
sżej przyszłości. Kociewiak.

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca , parytet Poznań, Uaod*l
burtowy

za100k(,zdn.20.IV.1931r
Żyto ...............................27.2S--27.50

Pszenica *
-

**

Jęczmień przera. . . . . . .

- 28.05 -29 00

8sr* T T ::::: 2SfcS8
Mąka żytnia 65proc...................... 39

Mąka pszenna 65 proc,................. ....... ........

Oapa ż y t n ia ............... ..... 22.50-23 .50

Oapapszenna. .. . ..; . . . 3*7*
Groch poiny . . i -

. ;--
* * ~6,00 77,00

Groch Wiktoria * * * 'f-'i' * ”

Groch Folgera . . . .-. .

* nn~~Aj on

-; - ::: rSSt%g.
IS 2 ii.bj.Ai -..... . w-* -*.*
Łubin żółty -

. 34.00-38 .00
Peluszka -

. 4? 00-50 .00

Warszawskie notowania
walutowe.

z dnia 20. IV t931 r.

Trainakc)*
bt, Ziedn. .......... * * * * ^

Franki franc, ........ . L**
Dewizy.

P a ry ż ............... fiatZ
Praga . . ......................................... ...

*

Sztokholm ...... . *. . .

****

Wiedeń ...............................

**

Włochy..... .. ........ wjJtj
Berlin .........******

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R. M. Zbeże i nasiona oleiste a* 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 20, IV . 1931,

żyto od stacji załad, ...... 193.00-195 .*)
jęczmień browarowy . . . .

* ożińn
jęczmień pastewny i przemiałowy 228,00 -

owies . . ............... 184,00-188,00
kukurydza rum. wagon B e rlin . .

” ^

mąka pszenna ................ 34.75 - 4P.3W
mąka żytnia .......... 26 -80 - 29,00
otręby pszenne ........ 13 ,00 - 13.Z3
otręby żytnie .................13,40-13,w
groch Wiktoria..............................24 .00 - 29.00
groch drobny, jadalny ..... 23 -00 - 27,00
groch pastewny ......................... W .O O -Sl. TO
pelu szka .............. ... 25,00 30.ou
b ó b ...................................19 .30 - 21.00
wytłoki su eó e .............. ... 780- 8.0U
wytłoki soye .............. ... 14,|0- 14.98

płatki ziemsiaeząaę .... . . .

- 13.50 - lOAJW
ziemniaki jadalne białe , . . ..

wyka ............. 23,00-26 .00
łubinniebieski......... 1|.S0--1J.50
łubin żółty . ........................ 22-00 26 00
makuchy rzepakow e................. 9 .80 - ip.zu
makuchy lniane ........ 14 20 lł.y u

lotowaaie tiiptiw n i ł t i n l * TatnniB
z dnia 20 kwietnia i?ai r, *,

Ceny rozumieją siu za too kg franep stacja za

ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja
odbiorcza.

Pszenica dworska . . . . . . . . . 30-50~*3*.50
Pszenica targowa ......... 30,oo-"i 1-00

Z y t o ...................... ... . 25.00 —26,00

Jęczmień dworski ...................... 25.. - 26.50

Jęczmień targo wy........................ . 24.C .

- J 5.00

O w ie s ............................ 24.00 - 25.00

Mąka pszenna .......... 51-00

Mąka ż y t n ia ..................... 40-25

Otręby pszenne ......... 25.00

Otręby żytnie . , ........... ........... ...

Ogólne usposobienie mocniejsze

Gdaftska giełda zboiowa

z dnia ?o kwietnia 1931 roku;

(Notowania nieurządowe).
Pszenica 130 funt. 18,75; 128 funt. 18,25;

żyta 15,75; Jęczmień browarowy 16-17,50;
jęczmień pastewny 16; owies 15,50 - 16,25.
(otręby żytnie 13,50 otręby pszenne 13,50.

Kronika
— Roczne zebranie Białego Krzyża. - W

piątek dnia 17 bm. odbyło się w sali posie*
dzeń Magistratu roczne zebranie Białego K rz y
ża. Zebranie zagaił prezes B. K . p. burmistrz

Wo jczyń ski. N a przewodniczącego zebrania

wybrano p. starostę Staohowskiego. Sprawoz*
danie ze stanu kasy BK. złożył skarbnik p.
Skoeki. Po sprawozdaniach z działalności po*
szczególnych sekcji i po krótkiej lecz ożywio*
nej dyskusji na wniosek Kom isji rewizyjnej
ustępującemu Zarządowi udzielono absolu tor*

jum z jednoczesnem uznaniem i podziękowa*
niem a przędewszystkiem sekcji świetlicowej
i oświatowej za bardzo obfitą i owocną dzia*
łalność. Staraniem sekcji świetlicowej prze*
wodnicZącą której była p. starościna Stachów*

ska, została umeblowana świetlica żołnierska

w koszarach 2 bataljonu Strzelców, do której'
zakupiono również szereg gier towarzyskich
oraz kilkadziesiąt książek do bibljoteki, urzą*
dzono wreszcie dla żołnierzy gwiazdkę oraz

święconkę.
Sekcja oświatowa z p. insp. Tarnowiczem

zorganizowała dla żołnierzy analfabetów i

półanalfabetów kursy oświatowe, które trwa*

ły od 1 października do 30 marca, wyniki były
bardzo dobre. Do nowego zarządu wybrano
w myśl statutu P B K . na przeciąg dwóch lat
weszli p. burmistrz W ojczyński — prezes, ks.

prob. Kupezyński i p. inż. Kliem - wicepre*
zesi; p. prof. Władycżyna — sekretarka: p.

dyr. Malewski - skarbnik, na przewodniczą*
ęych sekcyj z prawem kooptacji członków

wybrano do Sekcji świetlicowej p. starościnę
Stachowską, do propagandowej p. kontr. Kop*
ffa i do sekcji oświatowej ponownie p. inps.
Tarnowicza. Jako delegat ua okręgowy zjazd
Pol. Białego Krzyża do Torunia i Naczelny
zjazd do Warszawy jednogłośnie wybraną zo*
stała p. starościna Staćhowska. Do ko misji re*

w izyjnej weszli pp. Raduński. Jurgo i Skoeki.

W wolnych głosach w sprawie dalszego roz

woju Polsk. Białego K rzy ż a przemawiali pp.
starosta Stachowski, burmistrz W ojczyński,

prof. Krupa, Jurgo, staróścina Staehowska 'i

insp. Tarnowicz. Poczem prezes PBK. dzię
kując za liczno zebranie jak również za żywe
interesowanie się sprawami B K . zamknął

obrady.

Sępólno
- Za przyoranie roli odpowiadali przed

Sądem G rodzkim następujący gospodarze: z

M. Cerkwicy: L. Cyckowski, Jan Szmclter,
Paweł Myśliwiec, Jan Krzyrpkowski, Anna

Kwasigroch, A polonja Kunca. Oskarżeni nie

przyznawają się do winy i twierdzą, Żc zawsze

tylko tak; daleko prali jak poprzednicy oskar?

żonych orali. Sąd po wysłuchaniu 2 świad*
ków skazał L. Cyckowskiego i Pawła Myśliw*
ca na 40 zł, Kary, zaś Jana S/meltcra i Jana

Krzymkowskięgo pp 30 zł, Anna Kwasigrpeh
j Apolonja Kunca została uwolniona. Oprócz
tego za nieodpowiednie zachowanie się oskar*

żoncgo Myśliwca i zarzucenie jednemu świad*
kawi kłamstwa otrzymał karę w wysokości
1 0 złotych.'

-

. Za omyłkę" 7 dni więzienia. Za uraz

cielesny popełniony na Leokadji Ko zik odpo*
wiadał przed Sądem Grodzkim w Sępolnie
Maksymilian Cichy z Sikorza, Oskarżony d-o

winy się przyznaje, twierdząc, że uderzył
przez omyłkę. Sąd po przesłuchaniu świad*
ków skazał oskarżonego na 7 dni wiezienia,
koszta sądowe oraz 1 ÓÓ zł. nawiązki.

— Film y propagandowe L O P P. Z iniejaty*
wy Komitetu Powiatowego L O P P . w Sępolnie
wyświetlane będą filmy propagandowe L O P P

w poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 20 w7 sali
Domu Katolickiego w Sępolnie; w wtgręk 21

bm. o godz.- 20 w sali p. Bratza w Kamieniu;
wśrodę22bm.ogodz,20 wsalip.Rybkiw
Wałdowie; w czwartek dnia 23 bm. o godz.
20 w7 sali p. Oczkowskicgo w Sypniewie,

Lipno
- Pan Nachbin contra p. Turkiewicz. —

Przed kilku dniami ulica Kościuszki była wi*

downią b ójki między dwoma pokątnemi ban*

kierami, Pan Nąehbin spotkawszy swego prze
ciwnika Turkiewicza wpadł w pasję i obił go
w taki sposób Jas'ką, że musiano wzywać po*
mocy lekarza. Przyczyną bójki były nięporozu
mienia wynikłe na tle interesów. Zaznaczyć
musimy, że ulica Kościuszki jest bardzo czę*
sto widownią tego rodzaju bójek. Mamy wra*

żonie, że 'władze zajmą się bezpieczeństwem
przechodniów na tej ulicy, gdyż niejednokrot
nie ludzie nic nie winni obrywają kije.

— Inspekcja w Urzędzie pocztowym.
Przybył do naszego miasta inspektor dyrekcji
Poczt i Telegrafów w Warszawie P. dłowąekt
który dokonał inspekcji w urzędzie, poczto
wyjn w Lipnie. Wszystko znaleziono w wzo*

Yowym porządku.; N a uznanie za swą gorliwą
pracę zasłu'guje naczelnik urzędu p. Wltosław*
ski oraz jęgp podwładni.

(ile ld y

Mośclerzpna
— Włamanie do agentury pocztowej. -

W' nocy na 14 bm. włamali się nieznani spra*
wcy przez okno w piwnicy do micszkąnia —

Fredy Józefa prowadzącego' agenturę poczto*
wą w Grabowie pory. kośeierski, gdzie uszko*
dzili biurko w którem znajdowała się kasa

pocztowa. Sprawcy jeduflk niczego nie skradli
bowiem zostali spłoszeni przez poszkodowa*
nego. Doehoclzenia w toku.

KWITABONAMENTOWY

DoUrzęduPocztowego

Zamawiam niniejszem abonament ,,Daia PomorsKiego" na miesiąc

maj 19,31 t'- i proszę należność - Z ł . 3 .3 9 pobrać przez listowego

Imię i nazwiska i....................................... ..............................................

Miejscowość................... .
--;................... Poczta --

KwhIpocztowy

Odbiór kwoty - ZZ - 3 .39 - tytułem prenumeraty ,,Dnia Pomor-

skitżo "

pa miesiąc m aj 1931 r- potwierdzam.

. .............. ... .. ... ......... dnia ---- ----------- ----------- ----------- ----------- ----------- -----------

KWITABONAMENTOWY

Do Lrzreiu Pocztowego .................

Zamawiam niniejszem abonament ,,Dnla i

maj1931r.iproszęnależność--ZI .3 .39 pobra'

na miesiąc

(, :yg listowego-

Poczta

ImięiNazwisko-* - - -

...............

-

Miejscowość .... ...... ......... ...... .

Kwit pocztowy
~

-.- l'. 4

',r'"'i'.%* 'a'' r*'
Odbiór kwoty - p3 .39 -- tytuiem nręgumeraty' ,,D aia BydgosHiego*

na miesiąc m aj 1931 r, potwierdzam.

dnia-

9
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SW IM0W1P
Hzii wc wioreh

ostalni raz!

Orda Oarbo i Ricardo Coricz
w dramacie ,

MOWIH HISZPAŃSKI"

HZWIIKOWE Dziś wc wlorck ostaint raz!

Ponadio Plłtlfn nadmrodram.

- ikENo -- ceny zniżone do normalnych!!
PAŁACE ,JNaZachodziebezzmian"
mmHflgmuiumM ________ngg. n o w i e ś e i Stcmor*iKie*a.
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 kwietnia 1931 o godzinie 12 sprzedawać

spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za

iwkąs dywan p e rski, samochód półciężarowy, wlę-
ilo ść obrusów. 7830

(—) Chrzanowski, komo rnik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 kwietnia o 11 sprzedawać będę u spedy
tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę! ka 

napę, kasetkę, maszynę do szycia, lustro, rewolwer,
urządzenie sypialni, narzędzia stolarskie, trzewiki mę
skie kutry i inne przedmioty; o godz. 15 Pod Dębową
Góra 31/33 lampy, maszyny i przybory do wyrobu
plomb Dnia 22 kwietnia o 15 w Grabiu u Mierzwie-

kiego: krowę. 7829

f—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 kwietnia 1931 r. o godz. 11 przed połu
dniem sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za

gptówkę: 2 nowe rowery męskie, 15 rowerów dla
dzieci 2 motocykle używane, 4 skrzynki radiowe. 18
płyt do akumulatorów, transformator, 2 kondensatory,
ó lamp radiowych (nowe) i inne części radjowe, 1 lustro.

(—) Linde, komornik sądowy. 7339

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 kwietnia o godz. 10 licytować będę w

Smolnik** u p. Zembrznskiego za gotówkę najwięcej
dającemu: 3 warchlaki, wieprza, 2 małe warchlaki,
cielaka, 2 krowy, parę szorów wyjazdowych, sanki,
2 łóżka żelazne, leżak, parawan, maszynkę do lodn.
kosiarkę 13 ram do Siran, dzbanek kryształowy, 11

podstawek do szklanek, 3 fotele pluszowe, obraz, 12
serwet różnych, maszynkę do mięsa, 25 talerzy, lustro,
biurko, stolik pluszowy, 2 walizy, 2 kapy na łóżko, 2

kapy kolorowe, 2 poduszki, maszyna do masła, lampę
wiszącą i wiele innych rzeczy.

(—) Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 22 kwietnia o godz. 9 licytować będę w Grę
bocinie za gotówkę najwięcej dającemu: śrutow sik,
wialnię, siewnik, sanie wyjazdowe, leżankę, kanapę i
inne rzeczy. Zbiórka licytantów na drodze przed ma

jątkiem p. Staszkiewicza; o godz. 9.45 n p, Gnioiów-
nys leżankę, umywalkę, stoliczek; o godz. 12 w Młyn
em n p Markola: cielaka; o godz. 17 w Malgorzatowie
u p. Karczewskiego somsiek seradeli, żniwiarkę.

(--ł Janowski, komornik sądowy.
7838

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnie 21 kwietnia o godz. 11 licytować będę n spe

dytora za gotówkę najwięcej dającemu: 1 parę spodni
wawreh. kredens, leżankę, maszynę do szycia, lustro,
2 nocne stoliki, stół owałny, umywalkę. 7837

(—) Janowski, komornik sądowy.

Obwieszczenie
Rot. badania zwierząt

pociągowych.
Badanie zwierząt pociągowych dla zamieszkałych

w obrębie I, II i HI Kom. P. P. oraz tych, których
zwierzęta w dniu 16 bm. nie zostały badane, odbędzie
się w dniu 22 bm. o godz. 8 -mej począwszy w Targo
wicy Rzeźni Miejskiej.

Następne badanie odbędzie się 16 i 17 ezerwca

1931 r. 7836

Bydgoszcz, dnia 17 'kwietnia 1931 ar,
Za Prezydenta Miasta:

H D r, Nowakowski,
lekarz miejski.

ZGRUDZIĄDZA

Zostałem mianowan*

notariuszem
Edmund Marszałek

adwokai i notariusz

Grudziądz, Budkiewicza i.

BILANS
KomunalnejMasfOszczędnościPow,Inowrocławskiego

na dzleA 31 grudnia 1930 r.

Stan tsynny Stan bierny
Kas*. zł 93,045.13 Kapitał zakładowy ; , , zł. 5.000....
Rachunki bieżące w Insty* Fundusz rezerwowy , , . 474 991,54
tuciach Kredyt, . Innefundusze..... 72,586,61

a) w Banku Polskim , ,zł111.551.74 Wkładyinstytucyj państwo-
b) w Poczt.Kasie Ośzcz.,* 6.937 .72 wych, samorządowych
c) w instytucjarh Kredy- i innych prawno-publicz.

towych Komunalnych., 60.615 .S3 179 .105 .29 a) bezterminowe .

*
, zł 63.471.17

Papiery wartość, własne .

'

160,613,25 b) terminowe . . .. 568.525 .76 636.996 .03

funduszy Wkłady osób fizycznych \
Yzerwowych... .. 103.915.75 firm prywatnych . . .

Weksle zdyskontowane . 3.545 .943 .94 a) bezterminowe ,,. 473.995 .90

Pożyczki na skryoty dłużne 102.678.66 b) terminowe . . . , 4.687 .704 .13 5,161.700 .03

,,na rach. bieżące 2.653.537,50 galda kredytowe rach. bic-

h!^tVŁ0l Za C źących instytucyj pań-
,, hipoteczne . . . 360.722.31 stwowych, samorządo-

komunalne . ,. 38.989.10 wych j innych prawno. .

Ruchomości . .......... .. ....... 249255 publicznych . 220.560.02
N ierucho m ości.................. 224.740:50 g a|da kredytowe rach. bież.
SOżnc .. . .......... .. .......... .. .......... .. 26.49980osób ffz/; ,,rm prywatn, 157.928.29

Redyskont weksli . ,. , . 696,858 .64

Kredyty udzielone kasie . 61.233.47
Różne ........ 18,219 .23

Czysty zysk ...... 55,622,14
Razem , . 7.561 .797.53 . Razem . . 7.561 .797 .5

Inkaso . . o' .. . . . 105.952.96 Różni za inkaso .... 105 952.9)
Razem . , 7 667.750 .49 Razem . , n 'iem Al

Sachunefc strat i zysków par 31. ML 30.
Straty ZyshS

(lmorzW e SS hipoteczne Procenty od pożyczek hi-
i różne storna . , zł. 3.286.24 potocznych ..... 24.743. —

Procenty wypłać, za salda Procenty odpożyczektenm-
Kredyt rach. bież. . . 21.910.69 pod zastaw . , . . . 2,694 66

Procenty wypłać, za salda Procenty od oożyczek ko*

Kredyt na rach. banków 117.18 munalnych 1.958,25
Procenty wypłać, za salda Procenty' od pożyczek n/

redyskont weksli . .. 59,212.20 skrypty dłużne , . , . 10.941 .78

Procenty od wkładów osz- Procenty od sald kredyt
czędnościowych . , .. 472.^)7.89 na rach, bież, . . , . 296.962.76

Zwrotproc.ód Wekiiwykup. Procenty bankowe , . 15.501.21

przed terminem płatności 2.775.28 Procenty od weksli proies-
Koszty hond!.: a)osobowe zł 104.964,10 tewanych ....... 6.735.03

b) św socjaK 9.361 54 Procenty pobrane za dys-
c) rzeczowe 37.2*3.76 151.586.10 kont weksli . , . . , 392.705 .59

Prowizje wypłacone . . .

” 2.075 90 Dochód z nieruchomości . 630.-
DokonińeX i,r Zwro wyłożonych kosztów

51 na nieruchomości .zł. 12.364.25 Poit.etc. ...... 1.328.11
int n* rnrhr.mości 311805 Procenty cd papierów war-

jgafgsSŁ.;,: ,sa *m*r^x,.,trrr. isss
'^sizsrfr^. ----------

Razem . , 769.877 .05 .

Czystyzysk...... 55.622 14 *-y
Razem . . 825.499 .1 9 Razem . , 825 499.19

(- ) Kutzner

ZarzPd;
(~~) Chojnacki ( - j Wojtysiak

Komisja Rewizyjna:
(-j Dr. Brodnicki (—) Kozłowski

Poszukuje
'-hłopaka od 18-19 lat, 8

dobrej rodziny. Zgłosz. do
,Dnia Grudziądzkiego” ul

Sienkiewicza 9. 7803

Dzierżawy
od 100-200 hektarów po
szukuje zaraz. Zgłoszenia
Sdynia, skrzynka pocztowa
77. 7828

Porceiacafne
osady tanio sprzedaję: P as

w e 1 e c, generalny pejnos
oiocnik, flrudziądż, Gro*

blowa u . 6247

Wysłużony
zawodow. podofie. rach, pos
szukuje posady książkowego
stenotypisty, inkasenta, pi?
sarza folwarcz., ekspedienta
kolonj. spożywcz. Łaskawe
oferty do *Dnia Grudziądz;
kiego pod ,,Wysłużony.

7731'

Diuralislha
biegła maszynistka, steno

grafistka, władającajęzykiem
polskim i niemieckim w

mowie i piśmie. Zgł. do
Adm, ,,Dnia Grudziądzkie
go".

Ogrodnicy! Miłośnicy pięknych ogrodów!
.. , ,, wysiania nasion Kwiatówi warzyw,

Nadszedłczas
Kto chce mieć prawdziwą przyjemność
ze swego ogródka, ten poczyni swoje za

kupy w istniejącej od roku 1895 firmie 7?Ć7

D. Hozahowski. Toruń, Mostowa 28
Specjalny skład I hodowla nasion - Zakłady ogrodnicze.

PRZETARG.
o

Rola 5(i mg ma Kozłówce jest od 1 kwietnia

do wydzierżawienia.
Reflektanci zechcą swe ofertf z podaniem ce

ny nadesłać do Wydziału V. Budowlanego do dnia

27 kwietnia 1931 roku godziny 12-tej w południe
w zamkniętej i zalakowanej kopercie.

Inowrocław, dnia 20 kwietnia 1931 roku.

MAGISTRAT. 7833

W illa
6 pokot z dużym ogrodem
na przedmieściu Torunia,
śliczne położenie, przy przy
stanku tramwajowym tanio
na sprzedaż, Zgłoszenia do
Adm. ,,Dnia Poro." pod

7793

SSESSSSSSBSSBBBSSSIllBSSSSS

MUs%e (
DresJtoifc, i siattkome do ga*ef. Katalogów fin

it.p.reijftonuje*nąsunraWóiri fotografii g

Cftem igrafifi ,,2)nia tfomawsfeiega" g
Zgłoszenianoadministracji(fornii,fzerotka11 JO

uiuan

OBWIESZCZENIE, kresowianka
W środę, dnia 2 2 kwietnia rb. o godz, 9-tej

przed południem odbędzie się w tutejszym skła
dzie ekspedycyjnym (dawm. Warenverka-ufsstelle)
licytacja iprzedm:otów znalezionych i nie odebra

nych na terenie W. M. Gdańska w miesiącu li

stopadzie 1930 t.

Ponadto poddane będą licytacji 4 skrzynie
cytryn (155 kg).

Fundburo Danzig Leege Tor.

Sprzedam
3 busim nlct

38 pokoi, skład, w Gdyni,
cena u.ooo gid., dochód
7 0 0 zł. miesięcznie, Zgłosz.
do Gazety Gdańskiej pod

nr. 837.

Unieważnia
się zgubiony wykaz osobi
sty wydany p rzez Magistrat
m. Torunia na moje naz

wisko w 1929 r.

7898 Jerzy Neumann.

Elegancko
szybko i tank) nadrabiam
stopki w pończoszkach, na

maszynie, według koloru,
jakoteż i oczka łapię. Przed?
zamcze 10, 7067

Gimnazjum Żeńskie
Humanistyczne i

G. Winogrodi-
kieg o wWejherowie
przyjmuje od 15 maja za

pisy uczenie do klas Ł II,
II,IV,V,VIiVII-ej.

Salon Mód, wykonuję po
dług francuskich żurnali
suknie, kostjumy, kapelusze

oraz okrycia damskie,

Stcussowa, Toruń, Jęczmień?
na 16. I piętro. 7600

Chemiczna

pralnia

nTftia ,(
Toruń, ul. Mickiewicza 108

chemicznie czyści męską
i damską garderobę, szybko

dokładnie, tanio. 7629

Rozlewnio
piw i fabryka Wód minę?
ralnych w Toruniu jedna
z poważnych, z powodu sto?
sunków rodzinnych do sprze?
dania. Potrzebna gotówka
ca, 35.00 0 zł, Zgłoszenia pod
,,Rozlewnia'* do Dnia Po?
morskiego, 777e

POSZUK
SIĘ OSOB

we wszystkicłi miejsco?
wościach jakofilialn ych
kierowników. Nie wy?
maga się, ani szczegół?
nych znajomości, ani
składów, ani kapitału
obrotowego. Dochód
miesięczny około I 50~
2 0 0 dolarów. 7780

Zgłoszenia pod:
,THENOVELTY4

ValKenburg,
Łimburg,Holandia

Pierwszoffzędiasi

gillnet tei(tray
,,Mimoza"

(dyplom Universite de bea?
ute Paris) stosuje metodą
Caegsit usuwa wszelkie wady
cery i włosów. Trwale przy?
ciemnia brwi i rzęsy Toruń,
Piekary 4 3 I p. obok bramy
Bydgoskiej. 7373

Aparat
kompletny do robienia le?
moniady i wody sodowej
tak zwany Kiesel aparat
sprzedam niedrogo. Wiado?
mość JuljanMichałowskiTo?
ruńul.Grudziądzka 88 , 7775

Samochód
172 tonowy Ford po kom?
pletnym remoncie sprzedam
niedrogo. Juljan Michałow?
ski Toruń, Grudziądzka 8 8 .

7774

MotocgM
B.S.A,, 2 cyl., rok 1928 w

bardzo dobrym stanie tanio
na sprzedaż. Józef Wójcie?
chowski Toruń, Grudziądz?
ka 2X3. 7832

Pierze-Puch
polecam po cenach wyjątko?
wyeh za V2 kg. Ges: pod?
skub od zł 5.25 do 6.50

Kacze niedarte 3 .

- - do 3.90

darte pierze już od 2.50

Puch najlep kołdrowy zł. 18 .

Również przyjmuję pie?
rze do czyszczenia, cena

wyjątkowa za 7akg. od 0.40

zU Na życzenie odbieram
z domu i odsyłam z powro?
tem. J u ż tego samego dnia
można pierze otrzymać z po?
wrotem. 7478

W. S ekkewski

Toruń,św. Ducha 16.

Książeczkę
woiskową wydaną przez P.
K.U . Wadowice na nazwisko
Mojżesz Jonas Reich urodź.
10. 3. 1900 w Trzebin|i,
skradzioną w dniu 16 bin.
unieważniam. 7827

HURTOWNIA

nm
i artykułów malarskich
J. KBPCZYMSK1

k 7454
M%MMMMM!

Szczytna 13.

liOO sztok
drągów sosnowych, zdio?
wych, bez kory, prostych i

suchych o długości 7:0 0 mtr.
do 11,00 mtr., średnica w

czubku 12 — lącm . wodzieni?
ku 19 do 23 cm. poszukuje
Bronisław Wo'nowski

majętność Wrocławki
powiat Chełmno 7^ 2 6

(gitons
sztuka 10 groszy poleca

M . Grclewlce
Telefon 8 53 . Wielkie Gan

bary 20, 7824

Karpg
szparagowe

dwuletnie do oddania po
S zł za 100 sztuk. Majętn,
Uść p. Chełmno; 770t5

BIELIZNA
chłopięca

i

dziewczęca
wstążki, h aft, koronki,
pończochy białe i t. d .

B.
YeruA I

28 ul. Żeglarska 28

Repertuar
Teatru Toruńskiego
We wtorek, dnia 21 bm.

o godz, 16?ej
występ gośc. Teatru

Miejskiego z Grudziądza
,.BuDaJaia''
Bajka dla młodzieży.

fCeny miejsc od 30 do
2 zl.j

We wtorek, dnia 21 bm.
o godz. 20 -ej

występ gośc. Teatru
Miejskiego z Grud ziądza

,,Nie rzucaj
mnie Madame
Komedja w 3 akt. Słefana

Kiedrzyóskiege.

W środę, dnia 22 bm.
o godz, 20-tei

(Nęltntut Carrena
(Noc w San Sebastiano)
Operetka w 3 aktach R,

Benatzky'ego z wyst. gośc.
Tucp Hessal.
Legitymacje zniżkowa

W czwartek dnia 23 bm.

Mcatfr

nleczunny

W piątek dnia 25 la t
o godz. 20-tej.

Saraiewo td!4

Sztuka w 5 akiach
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Z ostatniej etkwili
NafMIżsia rodzina ,,upiora

z Dusseldorfu
* przed sadem w ro li Świadków

66

Berlin, 21. 4, (Pat) Rozprawa wczoraf-
sza przeciwko mordercy Kurtenowi wnio

sła szereg nowych interesujących szczegó
łów, oświetlających motywy zbrodniczych
czynów oskarżonego. Powołano na świad
ków m. in, siostry i brata Kiirtena, Wtórzy
odmówili iednak zeznań. Przed przesłucha
niem ojca Kiirtena oskarżony zażądał wy

prowadzenia go z sali rozpraw.

Prezydent sądu Haertel. który prowa
dził śledztwo wstępne scharakteryzował
Kiirtena, jako człowieka o niezwykle wy
so kiej inteligencji, zasługującego bezwarun
kowo na wiarę. W czasie przesłuchan-ia
Kiirtena prowadził z nim często rozmowy

Niezwykła sprawność
poiicii gdaóskici

w obronie laiilerówcUw

Przedwczoraj popołudniu we Wrzesz-

szu komuniści napadli na dwóch umun

durowanych hitlerowców i mocno ich

poturbowali. Zaalarmowana policja tym
razem w ykryła natychmiast jednego z

napastników i osadziła go w więzieniu.

Polscii studenci
w Białodrodzie

Białogród 21. 4 . (PAT). Bawiąc w

Białogrodzie wycieczka studentów wete

rynaryjnych uniwersytetu warszawskie

go z prof. Rostafińskim na czele złożyła
na grobie Nieznanego Żołnierza wieniec.

Po zwiedzeniu Białogrodu i okolicy wy
cieczka odjechała w dalszą drogę do
Sofii.

Bófka komunistów
zżołnierzamihoionialnemi

w Issdocitlnac(s
Paryż, 21. 4. (PAT.) . Z Hanoi donoszą,

że wśród tamtejszych Anamitów daje się zau

ważyć wzrost dzia łalności komunistycznej. —

Uzbrojone bandy napadają, na posterunki, któ
re u jęły przedtem około 50 osób, zajmujących
się propagandą komunistyczną. W niektórych
miejscach doszło do starć między dużemi gru

pami komunistów a oddziałami strzelców ana-

raickich. Ko muniści zostali rozbici i ponieśli
znaczne straty. Zastępca gubernatora general
nego i przedstawiciel władz wojskowych udali

się natychmiast na teren zajść., .............

Strucli ma wielkie nczp
ł'olóźrsifSa ćW'tzącwch artfulc-

rzgsłów gsr%craźa Niemcdrw

Berlin, 2 0 . 4, (Pat), Biuro Wolffa ko

munikuje: Trzech oficerów francuskich,
wśród nich jeden członek ambasady fran-

, '-cuskiej w B eri nie, udało s ę po uprzedniem
u'świadomieniu miarodajnych czynników w

podróż do Prus Wschodnich, celem zwie

dzenia pobojowiska pod Taim enbergiem i

Gąbina,
W pierwszym dniu swego pobytu w

Prusach Wschodnich uczestnicy, po-dróży
w towarzystwie francuskiego konsula w

Królewca udali się do koszar artyleryj
skich i dokonali tam zdjęć fotograficznych
z ćwiczeń, odbywających się wewnątrz
koszar.

Wszyscy zostali natychmiast areszto

wani pnuz wartown.czy oddział i po
stwierdzeń'u tożsamość wypuszczeni na

wolność. Aparat fotograficzny został skon

fiskowany, zaś dokonane' zdjęcia poddano
badani'om Miarodajne czynni'ki niemiec

kie okres ają to zachowanie się obcych
ofcerów ra terenie twierdzy jako nieod

powiednie. Urząd sprrw zagr, Rzeszy in 

terweniował w tej spraw'ę w ambasadzie

francuskie; w Berlinie.

na temat zagadnień seksualnych i k-ymi-
taiistycznych. 1 ylko raz jeden Kurten w

czasie konfrontacji ze swą żoną usiłował
odwołać poprzednie zeznania, nie mogąc,

jak się później wyraził, znieść widoku ja
ko morderca osoby, tak mu bliskiej

Król Alfom ini-fg
idraóilł lemtom plang woj.Francji?

Paryż 21, 4 . (PA'T). Dziennik ,,La
Republiąue" który kilkakrotnie wyraził
swe niezadowolenie z entuzjastycznego
przyjęcia, zgotowaneg'o ekskrólowi hisz

pańskiemu Alfonsowi X III przez lud

ność paryską, wystąpił wczoraj z poważ-

Jeszcze jedna rewolucja
fpm razem w Hondurasie

Boston, 2 1 . 4, (Pat). Otrzymano tu w a-

romość, że wczoraj o godz. 2 w nocy wy
buchło w Hondurasie powstanie.

W Progresso chwyciło za broń prze
szło 200 łudzi. Według pogłosek, pows'a
a.e szerzy s ę w różnych punktach doliny
rzeki Aguan. Komunikacja została przer
wana. 1

Dotychczas nie wiadomo, jakie są przy

czyny rewoiucji.

Waszyngton, 26, 4. (Pat), W południo
wym Hondurasie wybuchła rewolucja,
Ruch skierowany jest przeciwko liberalne

mu prezydentowi Colingrasa. 'Według

otrzymanych wiadomo-ści, od działy rewolu

cjonistów odparte zostały w różnych punk
tach.

Na czele rozruchów stać ma podobno
gen-erał Gregoric Ferrera. Trzy krążowni
ki amerykańskie otrzymały rozkaz udana

się do Hondurasu dla zapewnienia oearo-

i.y cudzoziemcom.

Waszyngton. 21. 4, (Pat). Władze ame

rykań skie są zdania, że rewolucja, kt-Sra

wybuchła w H-ondurasie nósi charakter

czysto ekonomiczny i wywołana została z

powodu bezrobocia. Powstańcy starają się
zawładnąć portami*

Straszna katastrofa kolej, w Chinach
40 zabłtgcb - wiellsa ilość rannych

Hongkong 21. 4 , (PAT). Na linji ko

lejowej Kanton - Kowloon wydarzyła
się katastrofa kolejowa, w której zabi

tych zostało około 4 0 osób, zaś 50 odnio

sło rany. Przyczyną katastrofy było pod
mycie toru przez gwałtowne deszcze. Z

wysokiego nasypu spadła lokomotywa i

kilka wagonów. Wśród szczątków rozbi

tych wagonów w głębi błota znajduje się
dotychczas wielu rannych. Niektórzy z

nich pod wpływem przerażenia dostali

obłędu. Akcja ratunkowa trwa. . ,

hymi zarzutami przeciwko Alfonsowi
X III. Oskarża go mianowicie o to, że w

czasie wojny, otrzymując różne poufne
wiadomości od francuskiego attache w oj
skowego, komunikował je Niemcom. -

Jak stwierdza ,,La Republiąue" francu

skiej służbie wywiadowczej udało się
przychwycić poufny telegram adreso

wany przez Alfc 'a XIII do Wilhelma
i rząd francuski miał jakoby w rękach
dowody, że Niemcy byli poinformowani
tą drogą o zamiarach strategicznych
Francji.

Miało to być tfeż powodem odmownej
odpowiedzi Clemenceau na wyrażoną
przez Alfonsa X III chęć spotkania się z

nim.

Polskie Moro przygotowawcze dla prac mię-
dzunarodowef konferencfl rozbrojeniowej.

(z) Warszawa, 21, 4. (tel. wł,) W zwią
zku z wyznaczoną na początek r. 1932

międzynarodową konferencją rozbrojenio
wą przewiduje się zorganizowanie już obe

cnie polskiej delegacji na tę konferencję.
Dla dokonania prac przygotowawczych do

konferencj: rozbrojeń.owej, prowadzonych
obecnie przez Ministerstwo Spr. Zagr.

sztab główny, został utworzony organ spe

cja'lny pod nazwą ,,Biuro prac przygoto
wawczych dla międzynarodowej konferen

cji rozbrojeniowej".
Do czasu wyznaczenia przez rząd polski

delegacji na tę konferencję biura, podległe
M'nistrowl Spraw Zagr. pracują w śc.słym
ko-ntakcie z gen-. Kasprzyckim z tytułu je
g-o dotychczasowej funkcji w dziedzinie roz

brojeni-a. Obsadę personelu biura stan owić

będą urzędnicy, wyznaczeni przez Mini

stra Spraw Za-gr. i oficerowie, wyznacze
ni przez szefa sztabu głównego.

Przesilenie w Bułgarjl
Sofja, 21. 4. (Pat). Gabinet podał się do

dymisji.
Sofja, 21. 4. (PAT.) . Po posiedzeniu rady

gabinetowej bułgarski premjer Liap cz e w udał

się do pałacu królewskiego celem złoż enia kró

lowi dymisji gabinetu. Krok ten ma na celu
umożliwienie królowi w związku z zamknię-
eicm sesji parlamentarnej zasięgnięcia porady -

u przywódców stronnictw p olitycznych co do
utworzenia nowego rządu.

Wyehodząe z pałacu, premjer Liapczew
stwierdził, żc ustępujący ministrowie będą *

polecenia króla w dalszym ciągu prowizorycz
nie p ełnili swe dotychczasowe obowiązki.

ngla, Uóra fraJc ;
ludzi

Bruksela, 20, 4. (Pat) W związku z po

jawieniem się zabójczej mgły w okolicach
Tilleur i Sclessin i zatruciu kilkudziesięciu
osób, o dbyły się demonstracje mieszkań 

ców tych m'ejscowości.
Na wiecach post-anowiono zorganizować

specjalną komisję, która zajęłaby się ma-

'.ychmiast interwencją u władz w związku
z ciągłem pojawian.em się zatrutej mgły.

Powodem pojawienia się zatrutej mgły
są liczne fabryki, które nie posiadają dosta

tecznego zabezpieczenia celem przeszko
dzenia unoszeniu się z kominów zatrutego
dymu.

Szkolnictwo mniejszościowe na SlqsKn
przed frgbunałem sprawiedliwości międzgnarodowei

Ilaga 21. 4. (PAT). W trzecim dniu roz*

prawy stałego trybunału sprawiedliwości mię,
dzynarodowej w sprawie czy dzieci wyklu*
czone na skutek egzaminów językowych ze

szkół mniejszościowych moga. obecnie powra*
cać do tych szkół, zabrał głos przedstawiciel
rządu niemieckiego prof. Ka ufm a n . Ponowił

on swoje twierdzenie o prowizorycznym cha*
rakterze rezolucji Rady L ig i Narodów z mars

ca i grudnia 1927 r.

Odpowiadając na tezę polską, że przepro
wadzenie egzaminów językowych stwier*
dziło fakt, iż dzieci nie umiały odpowiadać na

najprostsze pytania' w jeżyku niemieckim, a

zatem język ten pic jest ich językiem włas*

nym, prof. Kaufma-n d-owodził, żc okoliczność
ta nie decyduje ani o w-ażności tych egzami*
nów po ogłoszeniu wyroku trybunału z kwict*

nia 1928 r. ani nte stwierdza że ję zyk ten nie

jest językiem własnym tych dzieci,
W czwartym dniu rozpraw replikował ua

ponowne tc wywody reprezentanta rządu nic*

mieckicgo przedstawiciel rządu polskiego P-

prezes Jan Mrozowski, który stwierdził, że

wywody przedstawiciela Niemiec nic wnio*

sły do sprawy dzisiejszej żadnych nowych ar'

gumentów. Podkreślił raz jeszcze wytyczne
tezy polskiej, fctóra opiera się na stwie-rdzeniu

przez neutralnego eksperta podozas e-gzami*
nów językowych, żc językiem własnym przy

egzaminie dzieci nie jest język niemiecki. —

Podkreślił on ścisła zależność stwierdzenia

te-go faktu od sentencji wyroku trybunału z

d-nia 26 kwietnia 1928 roku.

Nad nierzeczowymi argumentdmi i niektó,
remi niewlaściwemi wyrażeniami agenta rządu
niemieckiego przeszedł prezes Mrozowski do

porządku dziennego, protestując jedynie w spo

sób kategoryczny przeciwko tej części wywo

dów, kióra miała charakter mieszania się w

sprawy wewnętrzne Polski.

N a zapyta-nie postawione przez dwóch sę*
dztów, udzielił prezes Mrozowski obszernych
w yjaśnień co do techniki wpisów do szkół na

G. Śląsku i przytoczy'ł szereg cyfr statystycz*
nych, dotyczących szkolnictwa mniejszością*

we-go oraz podkreślił szkodliwość obecność,
dzieci, nie umiejących po niemiecku w szko-

łach mniejszościowych. Ponadto doręczył try*
bunałowi szereg dokumentów i zawierających
da-ne do udzielonych informacyj.

W odpowiedzi na pytanie trybunału 0 0 do

potskiego szkolnictwa na Śląshu Opolskim,
streścił p- prezes Mrozowski swą odpowiedź
do przytoczenia paru cyfr, które zdanie-m jego
mówią same za siebie, jeśli chodzi o warunki

swo'bodnego rozwoju szkół mniejszościowych
na Śląsku niemieckiej części G . Śląska i

stwierdził na podstawie niemieckich statystyk
z roku 1925, że cyfra ludności polskiej na Ślą'
sku Opolskim wyniosła 542. 598. Na powyższą
cyfrę pobiera obecnie naukę w swym ojczy*
i tym języku 347 dzieci polskieh. W tym sa.

mym czasie na 257.885 ludności niemieckiej
na polskim Śląsk-u pobiera naukę w języku nia

micekim 17.163 dz ie ci.

Po złożeniu dokumentów prezydent try-bu*
nąłu na prośbę age-nta rządu niemieckiego od*

roczył dalszą rozprawę do dnia 2 0 bm.

Og^os^enid' wierszmilim.nastronie7-łamowej . 0,25 zł
w teksie na pierw szej stronie . . . ......................................... . 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1zł~ wteksie .

-

, 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane

'
z zastrzeleniem miejsca 20% nadwyżki

W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej.........................15 fen.
............ ....... 4,, ............ ........ 50 fe n .

Drobne za słowo 5 fen, - tytułowe . . . ........... ............ .10 fe n .

*

Pizy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odDOwiada.

Recaktor odpowiedzialny Stanisław Aowakowski w Toruniu Bydgosko 7t B
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Reaaktop odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska W*. Cieszyński,
Gdańsk Stadtgraben 6 1

Redaktor odpowiedz, na Welberowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tek(i* |
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Cyprian Karpiński

Inowrocław ul. Toruńska 9, 1
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach' Groblewa o 1

Za ogłoszenia odpowiada administracja r I

Wydawnictwo: ,,l)z eń Pomorski", . Dzień Bydgoski," "Gazeta Gdańska", 1

,.Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", flDzień Kaszubski'

,,Dzień Kujawski" 1

Czcionkami Pom . Drak. Koln. ó'. A . w Torunia Bydgoska

Abonamentmiesięcznywynosi

z odnoszeniem do domu w Toruniu . .

rzer poctie z odnoszeniem . . , .

* **
......... .. ..........

1 ocH opaska .... ........

** ** J.

| w Gdańsku orzez pocztę . . 2,50 gd przez chłopca . .

* z

1 z odbieraniem w administracji wprost ad 2, zagranicą 4 gd . . z. z*
3 W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za*
I kładzie strajki). Administracja nie odpowie aa za niedostarcznnie pisma
I PRENUMERATA ,D'NIA KUJAWSKIEGO "

miesięczn w attnini-
i stracji 2.70 zł -n a pocztach już z odnoszeniem kwąrtaiame J,Tl z*

miesie.cznie 3,09 zł


